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Główne wnioski

� Przestępczość na przygranicznych terenach Brandenburgii w stosunku 

do sytuacji z lat dziewięćdziesiątych XX wieku wyraźnie zmalała. Ostatnio 

zanotowano jednak wzrost liczby kradzieży samochodów i maszyn rolni-

czych oraz rowerów. Powoduje to znaczny spadek subiektywnego poczu-

cia bezpieczeństwa lokalnej społeczności.

� Przestępstwa często są kojarzone z Polakami. W rzeczywistości jednak 

Polacy stanowią znaczną, ale nie najliczniejszą grupę przestępców – są 

sprawcami około 13% ogółu przestępstw odnotowywanych na terenach 

przygranicznych w Brandenburgii.

� Spadające poczucie bezpieczeństwa części Niemców mieszkających na 

pograniczu – połączone ze spowodowanym tym pogorszeniem się wize-

runku Polaków w Niemczech – stanowi poważne wyzwanie dla stosunków 

polsko-niemieckich.

� Współpraca polskich i niemieckich służb w zwalczaniu przestępczości 

funkcjonuje od lat i przez wszystkie osoby czy instytucje w nią zaangażo-

wane jest ogólnie oceniana pozytywnie. Do najważniejszych wspólnych 

przedsięwzięć polskiej i niemieckiej policji należą mieszane polsko-nie-

mieckie patrole, pościgi przekraczające granicę i szkolenia. Istnieje także 

Wspólna Grupa Dochodzeniowa.

� Wspólne patrole na polsko-niemieckiej granicy służą zwiększaniu poczu-

cia bezpieczeństwa lokalnej społeczności, pomagają także w komunikacji 

z osobami poszkodowanymi i zatrzymywanymi.

� Powołana niedawno Wspólna Grupa Dochodzeniowa, która ma ścigać zło-

dziei samochodów, odnosi konkretne sukcesy – łącznie wydała już ponad 

70 nakazów aresztowania.

� Istotne wsparcie dla współpracy różnych polskich i niemieckich służb za-

pewnia Polsko-Niemieckie Centrum Współpracy Służb Granicznych, Poli-

cyjnych i Celnych w Świecku. Z jego pomocy korzystają funkcjonariusze 

nie tylko z terenów przygranicznych. Rośnie liczba zapytań kierowanych 

z obu krajów do tej instytucji.

� Polsko-niemiecka współpraca w zakresie zwalczania przestępczości na-

potyka jednak również wiele wyzwań charakterystycznych dla relacji obu 

krajów. Głównym z nich są różnice w strukturze państwa – niemiecki sy-

stem federalny i polski system scentralizowany – które powodują trudno-
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ści w komunikacji różnych służb. Problemem jest także odmienne definio-

wanie w prawie karnym obu państw przestępstw i wykroczeń.

� Znajomość języka kraju sąsiada nadal nie jest wystarczająca wśród funk-

cjonariuszy polskich i niemieckich służb. Brakuje systemów motywacji do 

nauki. Wspólne szkolenia finansowane ze środków Unii Europejskiej są 

bardzo ważne, ale ich liczba nie odpowiada potrzebom.

� W maju 2014 roku Polska i Niemcy podpisały nową umowę o współpracy 

służb policyjnych, granicznych i celnych, która obecnie czeka na ratyfika-

cję w obu krajach. Uściśla ona dotychczasowe mechanizmy współpracy 

i wyjaśnia wątpliwości występujące w codziennej kooperacji, co powinno 

w praktyce ułatwić polskim i niemieckim służbom współpracę. Umowa do-

precyzowuje zasady wspólnych patroli, pościgów transgranicznych i ope-

racji pod przykryciem, wprowadza ponadto możliwość wymiany informa-

cji o wykroczeniach.

� Zdaniem niemieckich władz lokalnych i miejscowych funkcjonariuszy, jed-

ną z przyczyn wzrostu przestępczości w Brandenburgii jest reforma policji 

przeprowadzona w ostatnich latach w tym kraju związkowym, zmniejsza-

jąca między innymi liczbę funkcjonariuszy i radiowozów.
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Malejące poczucie 
bezpieczeństwa części 
Niemców, połączone ze 
spowodowanym tym 
pogorszeniem się wizerunku 
Polaków w Niemczech, 
stanowi poważne wyzwanie 
dla stosunków polsko-
-niemieckich

���

Przywiązujemy dużą wagę do współpracy w dziedzinie bezpieczeństwa i porządku 
publicznego. Wyrażamy nadzieję, że podejmowane wspólnie działania na rzecz walki 
z przestępczością, terroryzmem oraz innymi formami zagrożeń o międzynarodowym 
charakterze, przyczyniać się będą do zwiększania poczucia bezpieczeństwa wśród 
obywateli naszych państw, jak i całej Unii Europejskiej1.

Wstęp

Obecne relacje między Polską i Niemcami są bardzo dobre, ale ich pozytyw-

ny stan nie powinien demobilizować. Wprost przeciwnie – ta niemal idealna

sytuacja pozwala stawiać pytania o to, które dziedziny stosunków polsko-

-niemieckich, choć doszło w nich do znacznej poprawy, nadal wymagają spe-

cjalnego zaangażowania i dodatkowej uwagi. Jednym z takich obszarów jest 

bezpieczeństwo. Przez lata istniały w tej kwestii dwie trudności – problem wy-

sokiego poziomu przestępczości i problem ograniczonej polsko-niemieckiej 

współpracy w celu jej zwalczania. Dziś pozostał już tylko pierwszy problem, 

należy więc dołożyć starań, aby i on został rozwiązany. Jego istotnym aspek-

tem jest spadek poczucia bezpieczeństwa wśród przygranicznej społeczności 

niemieckiej, który wystąpił mimo poprawy kooperacji polskich i niemieckich 

służb zaangażowanych w czuwanie nad bezpieczeństwem i mimo ogólnego 

zmniejszenia się liczby przestępstw w porównaniu z danymi z lat dziewięć-

dziesiątych XX wieku. Przez kilka lat się wydawało, że temat przestępczości 

może zejść z głównej agendy relacji polsko-niemieckich i być rozpatrywany 

jedynie na szczeblu roboczym. Wzrost liczby kradzieży przy granicy, jaki wy-

stąpił po zlikwidowaniu kontroli granicznych w wyniku wejścia 

Polski do strefy Schengen, spowodował jednak, że problem po-

wrócił. Wspomniane malejące poczucie bezpieczeństwa części 

Niemców prowadzi do pogorszenia się ich opinii o Polakach, to 

zaś stanowi obecnie poważne wyzwanie w stosunkach między 

Polską a Niemcami. Tymczasem problem ten bywa niedostrze-

gany przez polityków, decydentów, dyplomatów czy urzędni-

ków w obu stolicach2.

Problem jest oczywiście wielopłaszczyznowy, walka z prze-

stępczością na granicy polsko-niemieckiej stanowi bowiem re-

1 Cytowany fragment pochodzi z dokumentu Program współpracy przyjęty przez Rządy Rzeczypospolitej Pol-
skiej i Republiki Federalnej Niemiec z okazji 20. rocznicy podpisania Traktatu między Rzecząpospolitą Polską i Re-
publiką Federalną Niemiec o dobrym sąsiedztwie i przyjaznej współpracy, przyjętego przez oba rządy w czerwcu 
2011 roku.

2 Niektórzy argumentują, że problem nie jest bardzo istotny dla stosunków polsko-niemieckich, ponieważ 
dotyczy jedynie niewielkiej grupy obywateli. Ponadto – w porównaniu z sytuacją w latach dziewięćdziesiątych 
XX wieku – jego skala jest zdecydowanie mniejsza. Jest to jednak rozumowanie błędne.
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alne wyzwanie dla władz regionalnych i centralnych, wymaga również polsko-

-niemieckiej współpracy na różnych szczeblach – zarówno zaangażowania 

lokalnej policji i miejscowych urzędników, jak i działań osób odpowiedzial-

nych za odpowiednie służby w Warszawie i Berlinie. Jest ponadto konkretnym 

problemem dla mieszkającej tam ludności, ponieważ kradzieże samochodów 

i maszyn rolniczych oraz włamania do mieszkań dotykają ich bezpośrednio. 

Przekonanie, nawet jeśli nieprawdziwe, że sprawcą przestępstwa był Polak, 

nie ułatwia budowania dobrych relacji polsko-niemieckich.

Sytuację ma zmienić podpisana w 2014 roku nowa umowa o współdzia-

łaniu służb policyjnych, granicznych i celnych, dzięki której sprawniej będzie 

można korzystać z różnych form współpracy. W kuluarowych dyskusjach sły-

chać jednak wyraźnie, że problem jest znacznie głębszy niż zapewnienie do-

brej współpracy służb z obu krajów i odpowiednich narzędzi do zwalczania 

przestępczości. Wiele niepewności wśród przygranicznej społeczności wywo-

łują niedopowiedzenia, stereotypy i czysto ludzki lęk, szczególnie że kradzieże 

są stosunkowo częste, a patrole policyjne – coraz rzadsze, głównie na skutek 

redukcji środków przeznaczanych na policję. Ponadto niemieckie media in-

formują, że polska policja nie jest skora do współpracy. Nakładają się na to 

jeszcze utarte schematy myślenia, w których przez lata Polak funkcjonował 

w niemieckiej świadomości jako złodziej lub tania siła robocza3. Stereotypy 

te, podsycane doniesieniami o rzeczywistym łamaniu prawa przez niektórych 

polskich obywateli, trudno jest przezwyciężać. Jednocześnie to, że skradzio-

ny pojazd oddalił się w stronę Polski, nie oznacza automatycznie, że złodziej 

pochodzi z tego kraju – kradną także osoby innych narodowości, samochody 

zaś często trafiają dalej na wschód, poza granice Polski. Nie można przy tym 

zapominać, że Polacy wciąż stanowią dość liczną grupę sprawców kradzieży 

i innych wykroczeń. Po stronie niemieckiej można jednak usłyszeć ubolewa-

nie, że niekiedy trudno rozmawia się z Polakami o przestępstwach popełnia-

nych przez ich rodaków. Niemcy zarzucają także Polakom przenoszenie odpo-

wiedzialności na brak zabezpieczeń mienia po niemieckiej stronie czy nawet 

wyłudzanie ubezpieczeń za rzekomo skradzione samochody.

Z kolei strona polska ubolewa, że nie docenia się jej działań na rzecz po-

prawy wykrywalności sprawców. Niemieckie wątpliwości są często wywołane 

niewiedzą o polskich działaniach i niewystarczającą komunikacją. W tym wy-

padku ujawnia się typowy problem w relacjach między oboma krajami – znacz-

nie mniejsze zainteresowanie sytuacją w Polsce i niewielka jej znajomość przez 

Niemców niż na odwrót. Tym ważniejsza jest obserwacja, że obecnie niemieccy 

dziennikarze nie przypisują już wschodnim sąsiadom każdego popełnionego 

czynu karalnego, opisują również polską walkę z przestępczością.

Na podgrzewanie nastrojów wpływa także upolitycznienie problemu. Niektó-

re partie – zwłaszcza Alternatywa dla Niemiec (Alternative für Deutschland, AfD)

3 J. Kucharczyk, A. Łada, C. Ochmann, Ł. Wenerski, Polityka i życie codzienne. Niemieckie spojrzenie na Polskę 
i Rosję, Instytut Spraw Publicznych, Warszawa 2013, s. 35.
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i Narodowodemokratyczna Partia Niemiec (Nationaldemokratische Partei 

Deutschlands, NPD) – chętnie posługują się antypolskimi hasłami, oskarżając 

Polaków o kradzieże, politycy tych ugrupowań postulują zaś zamykanie gra-

nicy czy częstsze kontrole. Jednocześnie wielu Niemców przyznaje, że dzięki 

otwartym granicom zyskuje – na przykład bardzo wzrosła liczba polskich tu-

rystów w przygranicznych regionach Niemiec. Polacy jeżdżą tam również na 

zakupy, kwitnie wzajemna wymiana handlowa. Przestępczość zniechęca do 

jej rozwijania, ale jeszcze bardziej przeszkadzają w tym podsycane stereotypy.

Niniejsza publikacja ma na celu ustalenie, jak w rzeczywistości wygląda 

nie tylko sama przestępczość przygraniczna, ale przede wszystkim polsko-nie-

miecka współpraca w jej zwalczaniu. Dzięki rozmowom z przedstawicielami 

obu krajów i funkcjonariuszami różnych szczebli służb zaangażowanych w tę 

walkę możliwe było określenie wyzwań, przed jakimi staje ta kooperacja, i spo-

sobów na jej usprawnienie.

Problem przestępczości przygranicznej istnieje wzdłuż całej polsko-

-niemieckiej granicy, w celu pogłębienia badań analiza została jednak ogra-

niczona do obszaru jednego kraju związkowego – Brandenburgii – który ma 

najdłuższą granicę z Polską.

Prezentowany raport składa się z kilku części. Na początku przedstawio-

no dane i fakty dotyczące przestępczości przygranicznej, ze szczególnym 

uwzględnieniem sytuacji w Niemczech. Następnie opisano i oceniono obecne 

metody współpracy Polaków i Niemców w zwalczaniu przestępczości, a także 

zmiany wprowadzone w ramach podpisanej w 2014 roku umowy o współpra-

cy służb policyjnych, granicznych i celnych. Omówiono również rezultaty do-

tychczasowej kooperacji. W kolejnych podrozdziałach zarysowano wyzwania, 

przed jakimi staje niemiecka policja – jeden z głównych aktorów walki z prze-

stępczością – oraz stosowane i pożądane formy zabezpieczenia mienia. Każdą 

część rozważań zamykają rekomendacje dotyczące możliwych usprawnień 

istniejącej sytuacji. W raporcie analizowano sytuację głównie po niemieckiej 

stronie granicy, gdyż to tam liczba przestępstw jest bardzo wysoka.

Niniejszy raport opiera się na uzyskanych danych statystycznych, opraco-

waniach przygotowanych przez polskie i niemieckie instytucje oraz materia-

łach prasowych, a także na kilkunastu wywiadach przeprowadzonych w War-

szawie i Berlinie oraz na terenach przygranicznych w Polsce i Niemczech 

z przedstawicielami władz krajów związkowych i miejskich, funkcjonariusza-

mi policji różnych szczebli i straży miejskiej oraz firm ubezpieczeniowych. 

Sformułowane wnioski i rekomendacje opierają się na wiedzy zdobytej pod-

czas tych rozmów, oddają jednak opinie autorki.

Raport stanowi trzecią publikację z serii „Slogany czy konkrety?”, która jest 

skierowana do osób zajmujących się stosunkami polsko-niemieckimi w obu 

krajach, podejmując konkretny temat z ich dziedziny. Raporty z tej serii mają 

za zadanie wskazywać sposoby realizacji polsko-niemieckiego partnerstwa 

głoszonego przez rządy obu państw i rezultaty tej współpracy.
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W porównaniu z latami 
dziewięćdziesiątymi 
XX wieku skala 
przestępczości 
przygranicznej zdecydowanie 
zmalała

Dane i fakty dotyczące przestępczości przygranicznej

w Brandenburgii

Przestępczość przygraniczna nie jest jedynie fenomenem na granicy pol-

sko-niemieckiej. Podobne problemy towarzyszą wielu obszarom pogranicza, 

choć każdy teren ma swoje cechy szczególne. Przy czym istotne 

są tutaj zarówno rodzaje przestępstw, jak i specyfika regionu.

Na granicy polsko-niemieckiej problem przestępczości 

zmieniał się przez lata. Na tle statystyk z lat dziewięćdziesiątych 

XX wieku obecne dane pokazują wyraźnie pozytywną tenden-

cję. Zwiększyło się także wzajemne zaufanie i zrozumienie lokal-

nych społeczności – na przykład nie zdarzają się już przeszuka-

nia polskich klientów przy kasie podczas dokonywania przez nich zakupów 

w niemieckich supermarketach, zniknęły także bandy przemytnicze, które 

swoje bazy wypadowe miały tuż przy granicy po polskiej stronie.

Eksperci od lat zajmujący się stosunkami polsko-niemieckimi czy bezpie-

czeństwem publicznym wyraźnie podkreślają także poprawę we wzajemnej 

współpracy i coraz lepsze zrozumienie dla wyzwań, przed jakimi stają obie 

strony. W kooperacji w zwalczaniu przestępczości Polska i Niemcy zaszły już 

zdecydowanie dalej niż na przykład we wspólnych działaniach na rzecz ochro-

ny przed powodziami czy współpracy pogotowia ratunkowego.

Specyficzne cechy regionu i ich znaczenie dla rozwoju przestępczości

Brandenburgia to piąty pod względem liczby ludności niemiecki kraj związ-

kowy (około 2,5 miliona mieszkańców). Z Polską graniczą dwadzieścia cztery 

gminy z terenu Brandenburgii, w których mieszka ponad 210 tysięcy osób. Dla 

przestępców jest to obszar z wielu powodów zachęcający do działania.

Bardzo szczelna granica oddzielająca do 1989 roku Brandenburgię od 

Polski i opiekuńczy charakter socjalistycznego państwa niemieckiego powo-

dowały, że wytworzyło się tutaj poczucie bezpieczeństwa. Po zjednoczeniu 

Niemiec obszar ten, należący przed laty do Niemieckiej Republiki Demokra-

tycznej, stopniowo się wyludniał. Obecnie wiele domów i mieszkań w blokach 

jest pustych. Mniejsza liczba mieszkańców uławia przestępcom działanie, po-

nieważ lokalnej społeczności trudniej ich zauważyć. Ponadto we wschodnich 

krajach związkowych pozostały osoby głównie mniej rzutkie, niechętne zmia-

nom. Skutkuje to kilkoma zjawiskami. Osoby takie są stosunkowo częściej po-

datne na dokonywanie czynów zabronionych, ich mniejszy kapitał społeczny 

zniechęca je bowiem do zaangażowania społecznego (na przykład zgłaszania 

���
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policji zaobserwowanych podejrzanych działań) i wywołuje negatywne nasta-

wienie do rzeczywistości, jednocześnie zaś większą roszczeniowość wobec 

państwa. W takich kręgach łatwiej także o negatywne, emocjonalne, populi-

styczne reakcje, jeśli oczekiwania nie są zaspokajane. Do tego dochodzi istnie-

jący w Brandenburgii podatny grunt dla haseł nieprzyjaznych cudzoziemcom, 

którzy wciąż stanowią w tym regionie nieliczny odsetek ludności. Reakcje 

mieszkańców na działalność w ich okolicy obcokrajowców są więc bardziej 

sceptyczne niż na zachodzie Niemiec czy w Berlinie4, co wzbudza subiektywne 

poczucie zagrożenia.

Kolejnym czynnikiem decydującym o większej liczbie przestępców dzia-

łających w Brandenburgii jest jej położenie – otacza ona Berlin, będący co 

prawda osobnym krajem związkowym, ale jako metropolia i stolica państwa 

przyciągającym także przestępców. Przez Brandenburgię przejeżdżają rów-

nież przestępcy z dalszych terenów zachodnich Niemiec i z innych państw 

europejskich, gdyż dzięki swojemu położeniu i skomunikowaniu, na przykład 

autostradą prowadzącą do Warszawy, umożliwia łatwy wyjazd w kierunku 

wschodnim. To właśnie dlatego wielu miejscowym Niemcom przestępstwa 

kojarzą się z Polską i – w domyśle – z Polakami. Brandenburska policja i pol-

skie służby często zatrzymują złodziei, którzy przestępstwo popełnili w innym 

kraju związkowym, ale miejsce ich ujęcia wywołuje wrażenie jeszcze większej 

przestępczości na terenach przygranicznych niż to jest naprawdę. Tymczasem 

o ile przy samej granicy sprawcami wykroczeń i przestępstw są rzeczywiście 

w dużej mierze Polacy, o tyle w głębi Brandenburgii już niekoniecznie.

Podobnie zróżnicowane są rodzaje popełnianych przestępstw. Przy sa-

mej granicy Polacy są często sprawcami drobnych, ale bardzo uciążliwych 

dla lokalnej społeczności przestępstw – kradzieży rowerów czy torebek 

albo kradzieży w sklepach. Przewinienia te nie są bardzo dotkliwe z punktu 

widzenia ich szkodliwości czy wartości strat, dotyczą jednak bezpośrednio 

zwykłych obywateli. Z kolei działania zorganizowanych band, przemyt papie-

rosów (oznaczający niepłacenie podatku w Niemczech) czy handel ludźmi są 

znacznie poważniejszymi przestępstwami, ale rzadko dotykającymi indywi-

dualnych obywateli. W sytuacji jednak, kiedy niemal każdy mieszkaniec Bran-

denburgii zna jakąś okradzioną osobę, uczucie frustracji wzrasta, wzbudzając 

antypolskie nastroje, co doprowadziło już do linczów na niewinnych polskich 

obywatelach5.

4 W 2012 roku mieszkańcy bez obywatelstwa niemieckiego stanowili 2% ludności Brandenburgii, podczas gdy 
w Berlinie – 12,6%. Por. https://www.statistik-berlin-brandenburg.de/BasisZeitreiheGrafik/Bas-Einbuergerungen_
Auslaender.asp?Ptyp=300&Sageb=12025&creg=BBB&anzwer=8 [dostęp: 20 września 2014 roku].

5 Na przykład w maju 2013 roku związano i pobito Polaków pracujących przy zbiorze szparagów, choć to nie oni 
dopuścili się włamania, o które posądziła ich miejscowa społeczność. Por. gaw, Lincz na Polakach w Niemczech. 
Mieszkańcy wzięli ich za złodziei, wyborcza.pl, 16 maja 2013 roku – http://wyborcza.pl/1,76842,13918997,Lincz_na_
Polakach_w_Niemczech__Mieszkancy_wzieli_ich.html [dostęp: 20 września 2014 roku].
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Wykres 1. 
Rozwój przestępczości 
w regionach 
przygranicznych 
Brandenburgii w latach 
2004–2013

Źródło: Zur 
Kriminalitätslage in den 
Grenzgemeinden des 
Landes Brandenburg. 
Polizeiliche 
Kriminalstatistik 2013. 
Pressekonferenz zur 
Grenzkriminalität, 
Ministerium des Innern, 
Potsdam, 12 marca 
2014 roku.

Rodzaje przestępstw popełnianych na terenach przygranicznych 
w Brandenburgii w ostatnich latach

Ogólna liczba przestępstw popełnianych na obszarze pogranicza branden-

burskiego zmieniała się przez lata. W roku poprzedzającym wstąpienie Polski 

do Unii Europejskiej w gminach przygranicznych zanotowano około 34 tysięcy 

przestępstw. Od tego czasu do 2012 roku ich liczba spadała, także po wejściu 

Polski do strefy Schengen w 2007 roku (likwidacja kontroli na granicy). W 2013 ro-

ku zanotowano jednak 22 184 przestępstwa, co oznacza wzrost ich liczby 

o 9,5% w stosunku do 2012 roku (o 1933 przestępstwa). Częstotliwość ich po-

pełniania (mierzona jako liczba zgłoszonych przestępstw na 100 tysięcy miesz-

kańców) także zdecydowanie wzrosła – z 9151 w 2012 roku do 10 514 w 2013 ro-

ku. Trudno wskazać jednoznaczne przyczyny tych negatywnych zmian, można 

się jednak zastanawiać, w jakim stopniu miała na nie wpływ reforma policji 

w Brandenburgii (o czym będzie jeszcze mowa).

Przestępstwa przygraniczne stanowią 11,2% wszystkich przestępstw no-

towanych w Brandenburgii (10,4% w 2012 roku) i – w porównaniu ze średnią 

dla całego kraju związkowego – zdarzają się częściej (w całej Brandenburgii 

częstotliwość wynosi 8052 przestępstwa). Obawy i poczucie braku bezpieczeń-

stwa mieszkańców regionu są więc uzasadnione. W ostatnich latach tenden-

cje były jednak pozytywne – liczba przestępstw zwykle spadała.

* Częstotliwość – liczba przestępstw na 100 tysięcy mieszkańców.

Wykrywalność przestępstw w regionie przygranicznym (12 713 rozwiąza-

nych spraw na 22 184 zarejestrowane zgłoszenia) pozostaje na poziomie 57,3% 
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Wykres 2. 
Odsetek cudzoziemców 

popełniających 
przestępstwa 

w przygranicznych 
regionach Brandenburgii 

w 2012 i 2013 roku

Źródło: Zur 
Kriminalitätslage in den 

Grenzgemeinden des 
Landes Brandenburg. 

Polizeiliche 
Kriminalstatistik 2013. 

Pressekonferenz zur 
Grenzkriminalität, 

Ministerium des Innern, 
Potsdam, 12 marca 

2014 roku.

Cudzoziemcy popełnili 
38,7% wszystkich wykrytych 

przestępstw w regionie, 
Polacy byli sprawcami 

13,1% z nich

Liczba kradzieży w regionie 
przygranicznym wyraźnie 

wzrosła. Wykrywana jest 
jednak zaledwie jedna trzecia 

sprawców

i jest wyższa niż dla całego kraju związkowego, przy czym w 2013 roku zatrzy-

mano więcej o 1014 sprawców (łącznie 9318 osób) niż w 2012 roku (8304 osoby).

Spośród 9318 wykrytych sprawców 3607 osób – o 1171 (48,1%)

osób więcej niż w 2012 roku (2436 wykrytych sprawców) – nie 

miało niemieckiego obywatelstwa. Oznacza to, że cudzoziemcy 

byli sprawcami 38,7% wszystkich wykrytych przestępstw popeł-

nionych w regionie (wzrost w stosunku do 2012 roku). Najwięk-

szą grupę stanowili tutaj Rosjanie (39,4% – 1421 osób), Polacy 

znaleźli się na drugim miejscu (34,1% – 1231 osób). Jest więc 

 widoczna wyraźna zmiana w porównaniu z 2012 rokiem, kiedy odsetek pol-

skich przestępców wynosił 44,7% (1090 osób) wobec 8,7% (212 osób) rosyjskich. 

Polacy popełnili  13,1% wykrytych przestępstw6. 

Prawie połowę (44,1%) zanotowanych przestępstw stanowiły kradzieże. 

Mimo że statystycznie w ogólnej liczbie przestępstw zanotowano niewiel-

ki spadek ich odsetka (z 45,1%), to jednak nastąpił wzrost ilościowy takich 

zdarzeń – z 9131 kradzieży w 2012 roku do 9789 w 2013 roku. Wyraźnie jest 

przy tym widoczna – na tle całego kraju związkowego – przewaga kradzieży 

w gminach przygranicznych. Podczas gdy średnia częstotliwość 

dla całej Brandenburgii wynosi 3410 kradzieży, to dla przygra-

nicza – 4640 takich przestępstw. Obecnie wykrywa się blisko 

jedną trzecią sprawców, co jest wynikiem gorszym niż w mo-

mencie przystępowania Polski do Unii Europejskiej. Wykrywal-

ność wykazuje jednak w ostatnim czasie ponownie tendencję 

zwyżkową.

6 Dla porównania – w sąsiadującym z Polską pasie przygranicznym Meklemburgii-Pomorza Przedniego spo-
śród 6599 wykrytych sprawców 809 było cudzoziemcami, z tego 459 (7%) miało obywatelstwo polskie. Na tere-
nie całego tego kraju związkowego przestępczość jednak spadła. Por. Polizeiliche Kriminalstatistik für das Land 
Mecklenburg-Vorpommern 2013, Landeskriminalamt Mecklenburg-Vorpommern, Rampe 2014.
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Wykres 3. 
Kradzieże na terenach przygranicznych 

Brandenburgii w latach 2004–2013

Źródło: Zur Kriminalitätslage in den Grenzgemeinden 
des Landes Brandenburg. Polizeiliche 

Kriminalstatistik 2013. Pressekonferenz zur 
Grenzkriminalität, Ministerium des Innern, Potsdam, 

12 marca 2014 roku.

Wykres 4. 
Częstotliwość kradzieży na terenach przygranicznych 

w porównaniu z całym obszarem Brandenburgii 
w latach 2004–2013

Źródło: Zur Kriminalitätslage in den Grenzgemeinden des Landes 
Brandenburg. Polizeiliche Kriminalstatistik 2013. Pressekonferenz zur 

Grenzkriminalität, Ministerium des Innern, Potsdam, 12 marca 2014 roku.

* Częstotliwość – liczba przestępstw na 100 tysięcy mieszkańców.

* Częstotliwość – liczba przestępstw na 100 tysięcy mieszkańców.

wykrywalnośćl

ą
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Wykres 5. 
Kradzieże pojazdów samochodowych na terenach przygranicznych 
Brandenburgii w latach 2004–2013

Źródło: Zur Kriminalitätslage in den Grenzgemeinden des Landes Brandenburg. Polizeiliche 
Kriminalstatistik 2013. Pressekonferenz zur Grenzkriminalität, Ministerium des Innern, Potsdam, 
12 marca 2014 roku.

Po włączeniu Polski do strefy Schengen odnotowano zwłaszcza wzrost 

liczby kradzionych w Brandenburgii samochodów i ciężarówek. Zmniejsze-

nie się odsetka takich spraw, jakie nastąpiło w 2012 roku, było krótkotrwałe 

– w 2013 roku skradziono 651 pojazdów7. Podobna tendencja jest zauważalna 

w wypadku kradzieży rowerów (wzrost o 25,6%), przy jednoczesnym znacz-

nym zwiększeniu się wykrywalności sprawców takich przestępstw (z 8,1% 

do 24,7%). Różnice w wykrywalności są zapewne związane z charakterystyką 

sprawców poszczególnych kradzieży: samochody kradną obecnie głównie 

zorganizowane grupy przestępcze, trudniejsze do rozpracowania operacyjne-

go, z kolei kradzieży rowerów dokonują zazwyczaj lokalni sprawcy, niedzia-

łający w szajkach. Znaczny wzrost wykrywalności sprawców kradzieży rowe-

rów może świadczyć zarówno o większej efektywności pracy miejscowych 

funkcjonariuszy i ich współpracy transgranicznej, jak i o funkcjonowaniu sku-

tecznego systemu znakowania rowerów. Wykrywalność sprawców kradzieży 

samochodów również wzrosła, choć w mniejszym zakresie. Dla dalszej popra-

wy tej statystyki istotna może być polsko-niemiecka współpraca w ramach 

Wspólnej Grupy Dochodzeniowej (o czym będzie jeszcze mowa), zajmującej 

się właśnie kradzieżami samochodów.

7 Dla porównania – w tym samym roku w Saksonii przy granicy z Polską ukradziono 324 samochody. Por. Poli-
zeiliche Kriminalstatistik des Landes Niedersachsen für das Jahr 2013, Landeskriminalamt Niedersachsen, Hanno-
ver 2014.
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Wykres 6. 
Kradzieże rowerów na terenach przygranicznych 

Brandenburgii w latach 2004–2013

Źródło: Zur Kriminalitätslage in den Grenzgemeinden des Landes Brandenburg. 
Polizeiliche Kriminalstatistik 2013. Pressekonferenz zur Grenzkriminalität, 

Ministerium des Innern, Potsdam, 12 marca 2014 roku.

Wykres 7. 
Włamania do domów i mieszkań na terenach przygranicznych 

Brandenburgii w latach 2004–2013

Źródło: Zur Kriminalitätslage in den Grenzgemeinden des Landes Brandenburg. 
Polizeiliche Kriminalstatistik 2013. Pressekonferenz zur Grenzkriminalität, 

Ministerium des Innern, Potsdam, 12 marca 2014 roku.
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W latach 2004–2013 dynamicznie zmieniała się liczba włamań do mieszkań 

i domów. Podczas gdy tuż po włączeniu Polski do strefy Schengen odsetek ta-

kich przestępstw spadał, to jednak później ponownie wzrastał, aby w 2012 ro-

ku znowu się zmniejszyć, ale jedynie o 2%. Wzrosła jednocześnie wykrywal-

ność sprawców. 

W porównaniu z 2012 rokiem, w 2013 roku nastąpił niewielki wzrost prze-

stępczości ulicznej (2012 rok – 4503 przestępstwa, 2013 rok – 4662 przestęp-

stwa), procentowo zaś – znaczny wzrost przestępczości gospodarczej (2012 rok

– 185 spraw, 2013 rok – 460 spraw). Ponownie oba przywołane rodzaje czynów 

karalnych podlegają pewnej tendencji. Uliczna przestępczość jest zwykle 

dziełem członków lokalnych społeczności, niedopuszczanie do niej i jej wykry-

wanie należy zaś do wspólnych zadań polskich i niemieckich funkcjonariuszy 

pracujących w rejonie przygranicznym. Z kolei przestępstwa gospodarcze są 

przeważnie bardziej złożone i wymagają poważniejszych dochodzeń.

Największą zmianą w przestępczości przygranicznej w Brandenburgii 

w 2013 roku był jednak znaczny wzrost przestępstw przeciwko postępowaniu 

azylowemu, pobytowi i wolności przemieszczania się (zwłaszcza zwiększenie 

się liczby niedozwolonych wjazdów – z 554 spraw w 2012 roku do 1587 spraw 

w 2013 roku), które nie dotyczą bezpośrednio Polaków, nie są oni bowiem 

sprawcami takich czynów. Sprawcy przekraczają jednak wspólną granicę, co 

także stanowi poważne wyzwanie dla policji w obu krajach. To właśnie zwięk-

szenie się liczby takich przestępstw jest związane ze wzrostem liczby prze-

stępców z Federacji Rosyjskiej, zwłaszcza Czeczenów i mieszkańców Kaukazu, 

którzy chcą się przedostać do Niemiec.

Liczba przestępstw zależy także od konkretnego miasta. Na przykład 

w dwudziestotysięcznym Guben całkowita liczba przestępstw w 2013 roku

wyniosła 2837 spraw (2352 sprawy w 2012 roku), z których wyjaśniono 

1326 (1029 w 2012 roku), ujmując 828 sprawców. Spośród nich 23,7% nie miało 

niemieckiego obywatelstwa (26,5% w 2012 roku), najliczniejszą ich grupę sta-

nowili zaś Polacy.

Aby całościowo porównać wyniki dla Brandenburgii z sytuacją w pozostałych 

niemieckich krajach związkowych, warto posłużyć się przykładem kradzieży sa-

mochodów (jak wykazują badania, jest to jeden z najpoważniejszych do rozwią-

zania problemów przestępczości przygranicznej). Brandenburgia plasuje się na 

trzecim miejscu pod względem liczby kradzionych samochodów na 100 tysięcy 

pojazdów zarejestrowanych w danym kraju związkowym – po Hamburgu i Ber-

linie. W 2013 roku to właśnie w Brandenburgii zanotowano najwyższy wzrost tej 

liczby – aż o 20%. Dodatkowym obciążeniem dla miejscowej policji jest to, że przez 

Brandenburgię przejeżdżają również samochody skradzione w Berlinie i zachod-

nich krajach związkowych. Ponadto ogólna liczba samochodów skradzionych 

w Brandenburgii (1783 pojazdy) jest wysoka w porównaniu z innymi regionami 

Niemiec, także stanowiąc wyzwanie dla funkcjonariuszy. Co trzeci samochód z tej 

grupy (651 pojazdów) został skradziony w gminach przygranicznych.
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Tabela 1. 
Liczba samochodów 
skradzionych 
w 2012 i 2013 roku 
w poszczególnych krajach 
związkowych

Źródło: Bundeslagebild 
Kfz-Kriminalität 2013, 
Bundeskriminalamt, 
Wiesbaden 2013, s. 7.

  Ogólna liczba skradzionych 
samochodów

Liczba skradzionych samochodów na 
100 tysięcy zarejestrowanych pojazdów

2012 rok 2013 rok zmiana (w %) 2012 rok 2013 rok zmiana (w %) tendencja

Badenia-Wirtembergia 767 707 –8% 13 12 –8% �

Bawaria 887 964 9% 12 13 8% �

Berlin 3831 4318 13% 333 374 12% �

Brandenburgia 1488 1783 20% 111 133 20% �

Brema 161 118 –27% 59 43 –27% �

Hamburg 1280 1105 –14% 173 148 –14% �

Hesja 818 845 3% 24 25 4% �

Meklemburgia-Pomorze Przednie 523 597 14% 64 73 14% �

Dolna Saksonia 1533 1508 –2% 36 34 –6% �

Nadrenia Północna-Westfalia 3712 3781 2% 40 40 0% �

Nadrenia-Palatynat 296 323 9% 13 14 8% �

Saara 107 99 –7% 18 16 –11% �

Saksonia 1699 1756 3% 82 84 2% �

Saksonia-Anhalt 591 565 –4% 50 48 –4% �

Szlezwik-Holsztyn 585 600 3% 39 39 0% �

Turyngia 269 314 17% 23 27 17% �

Chcąc jednak porównać statystyki dotyczące przestępczości przygranicz-

nej na granicy polsko-niemieckiej ze statystykami z pozostałych niemieckich 

obszarów przygranicznych, natrafia się na poważny problem, dane takie są 

bowiem trudne do odszukania w Internecie. Rozmówcy z Brandenburgii, któ-

rzy na swoje potrzeby porównują sytuację na niemieckich granicach z innymi 

państwami, zapewniają, że tam również występuje problem przestępczości, 

ale – jak wyjaśniają – każdy region ma swoją specyfikę8. Na granicy z Czechami 

częściej chodzi o dilerów narkotyków, z kolei na granicy z Francją – o inne kra-

dzieże niż nielegalny zabór samochodów9.

Przestępczość po polskiej stronie granicy

Przestępczość przygraniczna występuje także po polskiej stronie granicy. 

Ogólna liczba przestępstw popełnionych przez obywateli niemieckich w Pol-

sce wyniosła w 2012 roku 112 czynów karalnych (łącznie w 2012 roku cudzo-

ziemcy popełnili w Polsce 5591 przestępstw). Od 2004 roku (303 czyny karalne) 

notuje się spadek liczby przestępstw popełnianych przez Niemców. Do tego 

dochodzą jednak także wykroczenia nieujęte w tych statystykach, ale dotkli-

8 Wzrost przestępczości przygranicznej jest jednocześnie stałym zjawiskiem, jakie towarzyszy likwidowaniu 
kontroli granicznych w momencie włączania danego kraju do strefy Schengen.

9 Jednocześnie inne są wyzwania we współpracy policji z dwóch różnych krajów. Na przykład komunikacja 
Niemców z Austriakami – ze względu na brak bariery językowej i zbliżone systemy prawne – przebiega bez ko-
nieczności pośrednictwa specjalnych jednostek. W Danii, jak się okazuje, antyniemieckie stereotypy są jeszcze 
silniejsze niż w Polsce. Rozmowy między policją Niemiec i Danii dotyczą na przykład możliwości wkraczania 
niemieckich funkcjonariuszy na terytorium sąsiedniego kraju i wspólnych patroli. Z Polską takie problemy już 
rozstrzygnięto.
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we właśnie na pograniczu, gdzie na przykład niemieccy klienci odjeżdżają ze 

stacji benzynowej, nie płacąc za paliwo, dokonują drobnych kradzieży w skle-

pach albo kupując ryby ze stawu, ukrywają kilka sztuk w kaloszach. Niemcy 

są ponadto sprawcami wykroczeń, które w ich kraju nie są przestępstwami, 

jak spożywanie alkoholu w miejscach publicznych, jazda pod wpływem alko-

holu, niewłączanie świateł mijania (nie obowiązuje w Niemczech). W wielu 

wypadkach Niemcy tłumaczą się nieznajomością polskiego prawa lub języka, 

dlatego polscy funkcjonariusze straży miejskiej i policji przyznają, że starają 

się być wyrozumiali – często więc kończy się jedynie na pouczeniu. Statystyki 

zarejestrowanych wykroczeń popełnionych przez Niemców nie są dostępne, 

dlatego nie można ich tutaj przeanalizować.

Uciążliwym wykroczeniem – wiążącym się z dodatkowymi trudnościami 

w wykrywaniu sprawców – jest wysypywanie śmieci w lasach po polskiej 

stronie granicy. Obarcza to bowiem gminy w Polsce kosztami sprzątania za-

nieczyszczonych terenów. Bezproblemowe przekraczanie granic powoduje 

także, że niemieccy pracodawcy po niemieckiej stronie nielegalnie zatrudnia-

ją Polaków z pogranicza. Rzadkością są zaś obecnie przestępstwa na tle seksu-

alnym czy handel ludźmi, które kiedyś stanowiły poważny problem.
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Dotychczasowe formy współpracy

Współpraca polskich i niemieckich służb w zwalczaniu przestępczości 

funkcjonuje od lat i ogólnie jest oceniana pozytywnie przez wszystkie osoby 

i instytucje w nią zaangażowane. Jak każda kooperacja między dwoma pań-

stwami, napotyka ona także wyzwania, których funkcjonariusze na granicy są 

świadomi, ale które dla wielu nieznających dobrze drugiego kraju mogą sta-

nowić powód irytacji.

Do najważniejszych wspólnych przedsięwzięć polskiej i niemieckiej po-

licji należą mieszane patrole polsko-niemieckie, pościgi przekraczające gra-

nicę i szkolenia. Istnieje także Wspólna Grupa Dochodzeniowa. W miastach 

przygranicznych komunikacja i współpraca to jednak codzienność, która nie 

ogranicza się tylko do wspomnianych działań, ale polega na stałym kontakcie 

czy nieustannej wymianie informacji. Poniżej scharakteryzowano obecne for-

my współdziałania polskich i niemieckich służb. Warto tutaj dodać – o czym 

będzie jeszcze mowa w dalszych rozważaniach – że podpisana nowa umowa 

o współpracy służb policyjnych, granicznych i celnych doprecyzowała i posze-

rzyła wiele kwestii, usankcjonowała również liczne kompetencje.

Wyzwania natury prawnej dla polsko-niemieckiej współpracy 
w zwalczaniu przestępczości

Polsko-niemiecka współpraca w zakresie zwalczania przestępczości napo-

tyka wiele wyzwań charakterystycznych dla relacji obu krajów.

Różne systemy prawne

Głównym wyzwaniem są różnice w strukturze państwa – niemiecki system 

federalny i polski system scentralizowany – z czego wynikają konkretne utrud-

nienia w komunikacji i kooperacji. W Polsce za bezpieczeństwo kraju odpowia-

dają – obok policji – głównie Straż Graniczna i straże miejskie. W Niemczech 

służby policyjne dzielą się na niezależne od siebie formacje: policję federal-

ną i szesnaście policji krajów związkowych. Policja federalna odpowiada za 

ochronę granic (w pasie do 30 kilometrów od granicy), czyli jest partnerem 

dla polskiej Straży Granicznej, ponadto chroni organy państwowe, współpra-

cuje ze służbami innych państw (na przykład w ramach Organizacji Narodów 

Zjednoczonych i Unii Europejskiej), interweniuje podczas katastrof, zwalcza 

terroryzm – w tych obszarach jej odpowiednikiem po polskiej stronie jest więc 

polska policja. W pozostałych wypadkach polska policja musi już współpra-

cować z policją z danego kraju związkowego, która ma za zadanie ochronę 

���



22 Agnieszka Łada

Wyzwaniem dla polsko-
-niemieckiej współpracy 

w ściganiu przestępców są 
różnice w strukturze obu 

państw i ich służb, odmienne 
sposoby podejmowania 
decyzji i różne definicje 

przestępstwa

mieszkańców tego kraju związkowego i ściganie przestępców. Jeśli się zdarzy 

przestępstwo o zasięgu przekraczającym granice jednego kraju związkowego, 

to policje obu takich krajów związkowych wprawdzie współpracują, ale nadal 

pozostają niezależne, z kolei Polacy muszą się wówczas komunikować z part-

nerami w obu krajach związkowych, co często jest niezrozumiałe i utrudnia 

wyjaśnianie spraw.

Federalny podział Niemiec zakłada występowanie innych procedur decy-

zyjnych niż stosowane w Polsce. Najwyższym organem jest zwykle instytucja 

mająca siedzibę w stolicy kraju związkowego – dla policji bran-

denburskiej w Poczdamie – rozstrzyganie wielu kwestii leży 

jednak w gestii lokalnych komendantów. W Polsce, gdzie służby 

policyjne są scentralizowane, wiele decyzji może podjąć jedy-

nie Komenda Główna Policji w Warszawie. Także w drobnych 

kwestiach – jak choćby wydanie pozwolenia dla polskiego funk-

cjonariusza na przekroczenie granicy – decyzję podejmują nad-

rzędne organy, nie wystarcza bowiem oddelegowanie podwład-

nego przez bezpośredniego przełożonego z komendy miejskiej.

W systemie prowadzenia spraw i wykrywania sprawców 

inną rolę odgrywa także w obu państwach instytucja prokuratora. Niemiecka 

prokuratura jest włączana w śledztwo na wcześniejszym etapie niż polska, co 

powoduje pewne problemy, ponieważ Polacy nie są do tego przyzwyczajeni.

Różnice w prawie karnym

Podstawowym problemem, przed którym stają służby obu państw w pracy 

na rzecz zwiększania bezpieczeństwa, są różne definicje terminów „wykrocze-

nie” i „przestępstwo” w polskim i niemieckim kodeksie karnym. W Polsce kra-

dzieże do 400 złotych są traktowane jako wykroczenia, podczas gdy w Niem-

czech są to już przestępstwa. Wiąże się to ze sporymi utrudnieniami, ponieważ 

zakres wymiany informacji o przestępstwach po polskiej stronie nie obejmuje 

wykroczeń.

Rozmówcy w Niemczech wskazywali, że gdy niemiecka policja chce uzy-

skać dane osoby, która popełniła wykroczenie, musi za taką usługę zapłacić 

i długo czekać na jej wykonanie. Przed podobnym wyzwaniem stoi strona pol-

ska – w wypadku niezapłacenia przez kierowcę za tankowanie (co jest uzna-

wane za wykroczenie), mimo znajomości numeru rejestracyjnego samochodu 

sprawcy takiego czynu, Polacy nie są w stanie dotrzeć do niemieckiego prze-

stępcy, policja w Niemczech nie udziela bowiem obecnie Polakom informacji 

na temat wykroczeń. Podpisana umowa o współpracy służb policyjnych, gra-

nicznych i celnych zmienia tę sytuację.

Niekiedy można jednak odnieść wrażenie, że różnice w przepisach prawa 

i brak możliwości pozyskiwania przez stronę niemiecką informacji o wykro-

czeniach w rozumieniu polskiego prawa są stosowane jako wymówka lub wy-
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olbrzymiane. Wynika to między innymi z niezrozumienia różnic w systemach 

prawnych. Mimo że w Polsce istnieje podział na przestępstwo i wykroczenie, 

to również sprawcy wykroczeń są ścigani i karani. Brak przepływu informacji 

wywołuje w takich sytuacjach – obok utrudnień w prowadzeniu dochodze-

nia – napięcia i brak zaufania. Planowana zmiana, jaką przyniesie podpisana 

umowa o współpracy służb policyjnych, granicznych i celnych, jest więc bar-

dzo pożądana nie tylko z organizacyjnego, ale także wizerunkowego punktu 

widzenia.

Różnice językowe i w kulturze prawnej

Nie bez znaczenia są także różnice językowe, zwłaszcza że bezpośrednie 

tłumaczenie poszczególnych terminów – w warunkach odmienności struktur 

służb i przepisów prawa – często doprowadza do nieporozumień. Problemów 

w polsko-niemieckiej współpracy przysparza także inna kultura: Polacy – ina-

czej niż Niemcy – niechętnie wypełniają obowiązki obywatelskie, na przykład 

nie pomagają wykrywać sprawców czy nie zgłaszają zaobserwowanych czy-

nów niezgodnych z prawem, ponieważ boją się konsekwencji i konieczności 

składania zeznań.

Rekomendacje

� Warto, aby przedstawiciele różnych służb obu państw byli odpowiednio 
szkoleni na temat różnic systemowych i instytucjonalnych w kraju part-
nera. Jak pokazuje dotychczasowa praktyka, bez takich szkoleń wiedza 

i zrozumienie dla różnic są niewielkie. Szkolenia takie powinny obejmo-

wać także policjantów z wyższych szczebli z terenów nienależących do 

pogranicza, nie zaś jedynie funkcjonariuszy z regionów przygranicznych.

� Strona polska powinna wykazywać więcej zrozumienia, że partnerem dla 
centralnych jednostek w Warszawie są struktury krajów związkowych, 

nie zaś policja federalna i jej centrala w Berlinie.

� Korzystne dla efektywności współpracy byłoby nawiązywanie przez nie-
mieckie kraje związkowe ściślejszej kooperacji przy wyjaśnianiu prze-
stępstw przekraczających ich granice, aby polscy partnerzy przy wyjaś-

nianiu jednego przestępstwa nie musieli współdziałać z policją zarówno 

z Berlina, jak i z Brandenburgii.

Wspólne patrole

Działaniem, które służy zarówno prewencji, jak i karaniu sprawców po obu 

stronach granicy, są wspólne patrole polsko-niemieckie (piesze, rowerowe 

i w radiowozach), obejmujące pas terenu do 30 kilometrów od granicy. Uła-

twiają one głównie porozumienie się ze sprawcą wykroczenia czy wypadku, 

co istotnie usprawnia rozwiązywanie wielu spraw, jednocześnie zaś pozytyw-
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Konkretną formą polsko-
-niemieckiej współpracy 

policji są wspólne patrole po 
obu stronach granicy

Przykładem rozwoju 
współpracy policji na granicy 
jest pojawienie się od połowy 
2014 roku wspólnych polsko-

-niemieckich patroli wodnych

nie wpływa na wizerunek policji i kontakty z mieszkańcami. Uprawniony do 

podjęcia działań, na przykład wystawienia mandatu, jest jednak tylko funk-

cjonariusz państwa, na którego obszarze przebywa patrol. Służby obu państw 

porozumiewają się w sprawie częstotliwości wspólnych patroli (na przykład 

w polskim i niemieckim Gubinie patrole odbywają się dwa razy w miesiącu 

i podczas większych imprez organizowanych w obu tych mia-

stach lub w jednym z nich) oraz ich obsady, aby funkcjonariusze 

tworzący zespół patrolowy mogli się porozumieć. Na tym etapie 

są już jednak wyraźnie dostrzegalne różnice w organizacji obu 

systemów policyjnych. Niemiecki lokalny przełożony może sam 

zadecydować, kiedy jego pracownik uda się na taki patrol – przekroczy granicę 

lub wjedzie na teren Polski radiowozem – z kolei polski komendant miejski 

musi się zwrócić o pozwolenie na każde przekroczenie granicy przez swoje-

go funkcjonariusza (także w celach śledczych czy nawiązania współpracy) do 

przełożonego na wyższym szczeblu, co zwiększa nakład pracy.

Patrole piesze i rowerowe na trwałe wpisały się już w przy-

graniczny krajobraz, nowością są jednak patrole wodne – pierw-

szy z nich odbył się latem 2014 roku, kolejne będą organizowane 

raz w miesiącu. Patrole wodne mają służyć głównie kontrolowa-

niu zawartości alkoholu we krwi osób prowadzących statki i ło-

dzie, pilnowaniu porządku na rzece10 i ściganiu przemytu.

Trudno stwierdzić, jak wspólne patrole ocenia przygraniczna społecz-

ność. Zdaniem przedstawicieli policji czy urzędów miejskich, mieszkańcy nie 

są nastawieni negatywnie do tego pomysłu. Polacy twierdzą, że nie spotka-

li się ze złymi reakcjami, Niemcy zaś wspominają o pojedynczych nieuprzej-

mych lub nawet wulgarnych reakcjach słownych11. W odczuciu rozmówców, 

mieszkańcy czują się pewniej, gdy wiedzą, że mogą porozumieć się z patrolem 

w ojczystym języku, z kolei potencjalni sprawcy wykroczeń czy drobnych prze-

stępstw, widząc funkcjonariusza z własnego kraju, rezygnują często z prób 

łamania prawa.

Wspólne patrole muszą sobie radzić z wyzwaniami natury technicznej. 

Na przykład zasięg kontaktu radiowego z niemieckim funkcjonariuszem jest 

ograniczony jedynie do 200 metrów od granicy, co powoduje utrudnienia ko-

munikacyjne.

Wspólne patrole prowadzi także w sąsiadujących miastach polska Straż 

Graniczna z niemiecką Stadtwache. Odbywają się także spotkania służące wy-

mianie informacji.

10 Gemeinsame Kontrollen auf der Oder, „Der Blitz”, 5 lipca 2014 roku – http://www.der-blitz.de/oderland_
news/Gemeinsame_Kontrollen_auf_der_Oder-6519.html [dostęp: 11 września 2014 roku].

11 Niemieccy policjanci zgodnie wyrażają przy tym zrozumienie dla ewentualnych negatywnych reakcji Po-
laków lub ich niechęci w związku z pojawieniem się funkcjonariusza z Niemiec na terenie Polski ze względu na 
trudną historię obu państw.
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Niemieccy funkcjonariusze 
od stycznia do sierpnia 
2014 roku dwadzieścia pięć 
razy kontynuowali pościg za 
przestępcą na terenie Polski

Pościgi przekraczające granice

Od dawna są także organizowane pościgi przekraczające granice. W 2014 ro-

ku (do sierpnia) niemieccy funkcjonariusze dwadzieścia pięć razy kontynuo-

wali pościg za przestępcą na terenie Polski, w całym 2013 roku takich akcji było 

około pięćdziesięciu, w 2012 roku – blisko czterdzieści, w 2011 roku – około 

dwudziestu, w 2010 roku – kilkanaście. Dane z poprzednich lat nie są konkret-

ne, ponieważ do 2013 roku policja polska i niemiecka stosowały inne definicje, 

dopiero obecnie wyliczenia są ujednolicone. Kluczowa jest tutaj jednak ten-

dencja wzrostowa, co oznacza dobrą współpracę służb i inten-

syfikację ich działań. Warto jednocześnie zauważyć, że pościgi 

takie są prowadzone głównie w jednym kierunku – w stronę Pol-

ski. Dla porównania, w 2014 roku nie doszło jeszcze do kontynu-

owania po stronie niemieckiej, pościgu rozpoczętego w Polsce, 

w ostatnich czterech latach zaś takich sytuacji było kilka.

Niemiecka policja stara się jednak przekazywać takie sprawy Polakom. 

Gdy tylko wystąpi podejrzenie, że uciekające samochody przekroczą granicę, 

strona polska jest o tym informowana, oczekuje się także, że będzie kontynuo-

wać pościg. Niemcy zdają sobie bowiem sprawę, że nie wszyscy mogą czuć się 

komfortowo, widząc w Polsce niemieckich funkcjonariuszy, zwłaszcza w akcji. 

Bardziej problematyczna może być zaś konieczność użycia broni przez niemie-

ckiego funkcjonariusza – do czego jednak dotąd nigdy nie doszło. Nie zawsze 

jednak Polacy mogą się od razu włączyć w działania pościgowe, gdyż radiowo-

zy są przeważnie zaangażowane w inne akcje. W takiej sytuacji polscy funkcjo-

nariusze są informowani o pościgu i starają się dołączyć, jeśli jest to możliwe.

Dotychczasowy zasięg terytorialny takich pościgów nie przekroczył 

60–70 kilometrów, przy czym średnia wynosi około 10 kilometrów. Zasięg 

i czas pościgu nie są określone, Polska podpisała bowiem umowę z Schengen 

w najszerszym zakresie, który tego nie definiuje. Jak można wywnioskować 

z rozmów ze stroną niemiecką, nie dąży ona do nadużywania tego przywileju.

Polsko-Niemieckie Centrum Współpracy Służb Granicznych, 
Policyjnych i Celnych w Świecku

Od 2007 roku w Świecku działa Polsko-Niemieckie Centrum Współpracy 

Służb Granicznych, Policyjnych i Celnych12. Jego głównym celem jest poprawa 

bezpieczeństwa w rejonie pogranicza i ułatwianie życia jego mieszkańcom, 

a także pośredniczenie w kontaktach służb obu państw. Do podstawowych za-

dań pracowników tej instytucji należy zapewnianie wymiany następujących 

informacji na temat sytuacji w regionie przygranicznym: korki, katastrofy 

naturalne, wypadki, wybryki chuligańskie, koordynacja działań w nagłych wy-

12 Szerzej o centrum – por. A. Łada, Ocena realizacji polsko-niemieckiego programu współpracy, Instytut Spraw 
Publicznych, Warszawa 2012, s. 32–36.
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Centrum w Świecku pomaga 
wyjaśniać incydenty 

w obszarze przygranicznym, 
a także nawiązywać kontakty 

między policją, Strażą 
Graniczną i służbą celną 

z obu państw

padkach (pościgi, poszukiwanie osób, ratowanie życia, namierzanie urządzeń 

z nawigacją GPS), kontrole ruchu drogowego, kradzieże, oszustwa, przemyt 

ludzi, kradzionych samochodów czy papierosów. Skupienie w jednej instytucji 

kompetencji kilku służb sprawia, że centrum ma dostęp do kilkudziesięciu baz 

danych, co znacznie skraca czas przekazywania informacji.

Obywatel Niemiec, który na przykład zapomni prawa jazdy i zostanie za-

trzymany po polskiej stronie, dzięki Polsko-Niemieckiemu Centrum Współpra-

cy Służb Granicznych, Policyjnych i Celnych uniknie dłuższego przetrzymywa-

nia na komisariacie w Polsce i surowej kary, gdyż funkcjonariusze – z pomocą 

kolegów w Świecku – będą mogli sprawdzić, czy rzeczywiście 

ma on wymagany dokument. Wymiana danych sprawia także, 

że informacja o wypadku po stronie niemieckiej jest znana Pola-

kom, przez co mogą się oni przygotować na następujący w jego 

wyniku korek na autostradzie. Pomocne jest także urządzenie 

do telekonferencji, kiedy dzięki tłumaczeniu dokonywanemu 

przez funkcjonariusza ze Świecka policjanci z patroli z dwóch 

krajów mogą się porozumiewać, nie znając języka sąsiada.

W Polsko-Niemieckim Centrum Współpracy Służb Granicznych, Policyj-

nych i Celnych pełni obecnie służbę łącznie około czterdziestu Niemców 

z trzech przygranicznych krajów związkowych – z policji federalnej, policji 

poszczególnych krajów związkowych i służby celnej – oraz około dwudziestu 

Polaków z policji, Straży Granicznej i Służby Celnej. Wyraźna jest więc dys-

proporcja w liczbie zatrudnionych na niekorzyść strony polskiej, wynikająca 

z niemieckiego podziału na kraje związkowe, których służby są samodzielne. 

Utrudnia to działania polskich pracowników, gdyż jedna osoba musi odpowia-

dać na pytania i zlecenia kilku kolegów niemieckich, co negatywnie wpływa 

na komfort i efektywność pracy. Centrum jest zarządzane wspólnie przez nie-

mieckiego i polskiego koordynatora, którzy razem podejmują decyzje.

W ostatnich latach do Polsko-Niemieckiego Centrum Współpracy Służb 

Granicznych, Policyjnych i Celnych spływa coraz więcej pytań z całego teryto-

rium obu krajów, co jest pozytywną zmianą. Istotną tendencją jest zwłaszcza 

napływ coraz większej liczby zapytań od polskiej Straży Granicznej z granicy 

wschodniej, dzięki czemu są wykrywani sprawcy kradzieży w momencie, gdy 

przedmioty lub pojazdy mają wyjechać z obszaru Unii Europejskiej.

Centrum włącza się do działań jedynie wtedy, gdy zostanie poproszone 

o pomoc – nie podejmuje własnych przedsięwzięć. Obecnie instytucja ta prze-

twarza rocznie kilkanaście tysięcy zapytań (w 2013 roku było ich blisko 18 ty-

sięcy), których co roku przybywa o kilka procent. Przez lata nie tylko zmieniała 

się ich liczba, ale także zmieniały się proporcje – na początku funkcjonowania 

centrum zdecydowanie więcej zapytań przychodziło z Niemiec, obecnie jed-

nak różnice są niewielkie. Wpływa na to lepsza znajomość pracy tej instytucji 

w całej Polsce i dobra współpraca ze Strażą Graniczną, która – zwłaszcza ze 

wschodniej granicy kraju – kieruje do centrum coraz więcej zapytań. Polacy 
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Wykres 8. 
Liczba zapytań trafi ających 
z Polski i Niemiec do 
Polsko-Niemieckiego 
Centrum Współpracy Służb 
Granicznych, Policyjnych 
i Celnych w latach 2008–
–2013

Źródło: Dane Polsko-
-Niemieckiego Centrum 
Współpracy Służb 
Granicznych, Policyjnych 
i Celnych w Świecku.

stali się także bardziej otwarci na współpracę ze stroną niemiecką, przez co 

chętniej korzystają ze wsparcia centrum. Ważnym zadaniem tej instytucji jest 

zapewnienie, aby informacje przekazywane obu stronom były takie same, Po-

lacy i Niemcy rozumieli zaś przepisy prawa dotyczące danej sprawy, jakie obo-

wiązują w sąsiednim kraju.

Nie do przecenienia jest tutaj wiedza osób pracujących w centrum o syste-

mie prawnym kraju sąsiada oraz o panującej tam tradycji prawnej i mentalno-

ści społeczeństwa. Dzięki temu mogą oni zwrócić uwagę funkcjonariuszom ze 

swojego państwa, że ich zachowanie lub oczekiwania mogą być źle przyjęte 

przez drugą stronę. Pozwala to uniknąć nieporozumień i złych emocji.

Wsparcie Polsko-Niemieckiego Centrum Współpracy Służb Granicznych, 

Policyjnych i Celnych jest szczególnie istotne dla jednostek policji oddalonych 

od granicy, gdyż to tam zwykle nie są znane język, sposoby funkcjonowania 

i system prawny drugiego kraju. Zgodnie z ustaleniami dwustronnymi, wszyst-

kie zapytania i prośby o współpracę formalnie muszą przechodzić przez cen-

trum w Świecku. Zdaniem policjantów z rejonu pogranicza, pośrednictwo cen-

trum – mimo że często rzeczywiście pomaga w komunikacji – niekiedy jednak 

utrudnia współpracę, wiele kwestii można bowiem wyjaśnić w ramach bezpo-

średniej wymiany informacji między komisariatami z dwóch sąsiednich miast, 

włączenie się zaś w sprawę Polsko-Niemieckiego Centrum Współpracy Służb 

Granicznych, Policyjnych i Celnych jedynie spowalnia pracę. Zwrócenie się 

do tej instytucji z zapytaniem stanowi więc przeważnie jedynie formalność, 

ponieważ poszczególne jednostki radzą sobie doskonale same. Pracownicy 

centrum są jednak niezbędni w sytuacji, gdy w miastach sąsiedzkich funkcjo-

nariusze danej służby nie władają drugim językiem.

Jak się oczekuje, w związku z wejściem w życie nowej umowy o współpra-

cy służb policyjnych, granicznych i celnych zwiększy się liczba zapytań kiero-

wanych do centrum w Świecku, co spowoduje wzrost obciążenia pracujących 

tam osób. Jeśli liczba zapytań będzie rosnąć skokowo, konieczne będzie kadro-

we i finansowe wzmocnienie tej instytucji. Już teraz strona niemiecka planuje 
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Wyniki śledztwa Wspólnej 
Grupy Dochodzeniowej są 

uznawane przez służby 
obu państw

pewne usprawnienia w organizacji pracy, na przykład rezygnację z obowiązku 

przebywania na służbie w tym samym czasie trzech osób (po jednym funkcjo-

nariuszu z policji federalnej, policji kraju związkowego i służby celnej) na rzecz 

dwuosobowej zmiany. Wymaga to jednak zmian w systemie, gdyż na przykład 

celnik będzie musiał mieć dostęp do informacji policyjnych.

Rekomendacje

� Wejście w życie nowej umowy o współpracy służb policyjnych, granicz-
nych i celnych będzie wymagało zarówno przeglądu pracy Polsko-Nie-
mieckiego Centrum Współpracy Służb Granicznych, Policyjnych i Celnych 
w Świecku, jak i analizy konieczności zwiększenia jego personelu lub 
zmiany struktury jego funkcjonowania. Warto, aby strona polska – podob-

nie jak niemiecka – już teraz ustaliła, jak zmienić system służby, żeby był 

jak najbardziej efektywny. W wypadku i Polski, i Niemiec należy przezwy-

ciężać obiekcje wobec szerokiego otwarcia się na pozostałe służby w da-

nym państwie.

� Ważna rola centrum w Świecku powoduje, że korzystne byłoby przenie-
sienie jego siedziby w łatwiej dostępne miejsce, zapewniające większą 
przestrzeń i lepsze warunki pracy. Wszystkie strony zaangażowane w pro-

jekt powinny wygospodarować na ten cel odpowiednie zasoby finansowe.

� Informacje o kompetencjach centrum nadal powinny być szeroko rozpo-
wszechniane wśród funkcjonariuszy z całego obszaru obu krajów, gdyż to 

oni często potrzebują wsparcia kolegów ze Świecka.

Wspólna Grupa Dochodzeniowa

Polsko-Niemieckie Centrum Współpracy Służb Granicznych, Policyjnych 

i Celnych w Świecku pośredniczy głównie w komunikacji polskich i niemiec-

kich służb, dlatego w celu skuteczniejszego ścigania przestępców powołano 

Wspólną Grupę Dochodzeniową (Gemeinsame Ermittlungsgruppe). Pierwsza 

taka jednostka powstała w 2013 roku i zajmuje się ściganiem złodziei samo-

chodów. Podstawę prawną jej utworzenia stanowią przepisy Unii Europejskiej 

z 2000 roku13.

W skład grupy wchodzą przedstawiciele obu państw (rezydujący jednak 

w krajach macierzystych), w tym prokuratur, co ułatwia przepływ informacji 

i prowadzenie dochodzenia. Kolosalne znaczenie ma także to, 

że wyniki dochodzenia prowadzonego przez Wspólną Grupę 

Dochodzeniową są uznawane przez służby Polski i Niemiec, 

przez co przestępca na podstawie zebranych przez nią dowo-

dów może być osądzony w każdym z dwóch państw (ustala się 

także, w którym).

13 Szerzej – por. S. de Moor, The Difficulties of Joint Investigation Teams and the Possible Role of OLAFS, „eucrim. 
The European Law Associations’ Forum” 2009, nr 3, s. 94–98.
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Ponieważ obecnie działająca jednostka jest pierwszą wspólną grupą 

dochodzeniową w dziejach polsko-niemieckiej współpracy przygranicznej, 

nadal kilka kwestii formalnych dotyczących jej funkcjonowania pozostaje 

niejasnych. Została ona powołana do wyjaśnienia zespołu spraw związa-

nych z kradzieżami samochodów. Z jednej strony, obejmuje więc większą 

liczbę dochodzeń, z drugiej zaś strony – można stwierdzić, że dotyczy tyl-

ko jednej sprawy. Nie ustalono także, jak długo ma ona działać. Niektórzy 

twierdzą, że w chwili zakończenia danego śledztwa jednostka taka musi ulec 

rozwiązaniu. Inni jednak uważają, że zespół spraw, jaki obejmuje, zapewni jej 

podstawy działania w długim okresie. Wyraźnie można tutaj dostrzec brak 

jednoznacznych interpretacji prawnych, co jest typowe dla rozwiązań stoso-

wanych po raz pierwszy.

Tymczasem powołanie kolejnej jednostki tego typu to złożony proces14, 

dlatego pojawiają się propozycje utworzenia stałej instytucji – na wzór Pol-

sko-Niemieckiego Centrum Współpracy Służb Granicznych, Policyjnych i Cel-

nych w Świecku – która będzie się zajmować kolejnymi przejawami łamania 

prawa i działać w trybie ciągłym15. Podpisana umowa o współpracy służb poli-

cyjnych, granicznych i celnych otwiera takie możliwości, ale ich nie precyzuje.

Obecnie trwają prace nad powołaniem drugiej wspólnej grupy dochodze-

niowej, o co szczególnie zabiega policja w Brandenburgii, gdyż mimo dobrej 

współpracy służb kryminalnych z Polski i Niemiec takie dwunarodowe jed-

nostki znacznie ułatwiają pracę w rejonie przygranicznym16. O ich skuteczno-

ści świadczy także liczba wykrytych sprawców (o czym będzie jeszcze mowa).

Rekomendacje

 Konieczne jest powoływanie kolejnych jednostek na wzór Wspólnej Gru-
py Dochodzeniowych, złożonych z funkcjonariuszy służb obu krajów i słu-

żących wyjaśnianiu konkretnego zespołu spraw. Dobrym rozwiązaniem 

byłoby zapewnienie możliwości łatwego przedłużania okresu ich funkcjo-

nowania, gdyż wypracowane wzajemne zaufanie i zasady współdziałania 

wzmacniają efektywność pracy.

 Warto podjąć działania prowadzące do utworzenia stałego ośrodka do-
chodzeniowego (na wzór Polsko-Niemieckiego Centrum Współpracy Służb 

Granicznych, Policyjnych i Celnych w Świecku), w trybie ciągłym pełniące-
go funkcje działającej obecnie Wspólnej Grupy Dochodzeniowej. Można 

się spodziewać wystąpienia wątpliwości funkcjonariuszy niektórych służb 

lub nawet ich niechęci, co jest związane z obawą o konieczność przeka-

zania pewnych kompetencji do takiego ośrodka (na przykład kraje związ-

14 Wymaga bowiem złożenia specjalnego podania, które w Polsce rozpatruje Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych, co trwa długo ze względów proceduralnych.

15 Potrzebę stworzenia takiej placówki wysuwają zarówno sami funkcjonariusze, jak i eksperci, na przykład 
Thomas Bode z Uniwersytetu we Frankfurcie nad Odrą.

16 W Niemczech przestępczością przygraniczną od 2010 roku zajmuje się także Specjalna Komisja „Granica” 
(Sonderkommission Grenze, SoKo Grenze). W jej skład wchodzą funkcjonariusze niemieccy rozproszeni w całym 
kraju związkowym.
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Po obu stronach 
granicy jest ceniona 

możliwość uczestniczenia 
funkcjonariuszy we 

wspólnych szkoleniach 
językowych i z zakresu różnic 

prawnych, połączonych 
z praktykami w terenie

kowe musiałyby przystać na ściślejszą współpracę lub wspólnych przed-

stawicieli, z kolei polska policja musiałaby wówczas zaakceptować prawo 

prokuratury do wcześniejszego zaangażowania się w przebieg śledztwa, 

jak to jest obecnie w Niemczech). Stały ośrodek dochodzeniowy ma jed-

nak szansę zwiększyć rzeczywiste bezpieczeństwo, nie zaś tylko wzmoc-

nić poczucie bezpieczeństwa. Do rozważenia pozostaje także pomysł 

umiejscowienia takiego ośrodka wspólnie z Polsko-Niemieckim Centrum 

Współpracy Służb Granicznych, Policyjnych i Celnych w nowej lokalizacji, 

zapewniającej komfort współpracy wszystkich zaangażowanych służb. 

W procesie tworzenia ośrodka można wykorzystać doświadczenia i struk-

tury niemieckiej Specjalnej Komisji „Granica” (Sonderkommission Grenze, 

SoKo Grenze). Wyzwaniem w procesie uruchomienia takiej jednostki będą 

braki kadrowe, wynikające zarówno z ogólnych cięć etatów w policji, jak 

i ze względu na konieczność władania drugim językiem. Jak jednak pokazu-

je przykład Polsko-Niemieckiego Centrum Współpracy Służb Granicznych, 

Policyjnych i Celnych w Świecku, można ten problem rozwiązać.

Przed uruchomieniem wspólnego ośrodka dochodzeniowego warto przy-

gotować projekt umowy powołującej kolejne jednostki na wzór obecnie dzia-

łającej Wspólnej Grupy Dochodzeniowej, aby ich utworzenie nie wymagało 

dużo czasu. Projekt taki nie znalazł się w nowej umowie o współpracy służb 

policyjnych, granicznych i celnych, ale w przyszłości należy rozważyć jego 

wprowadzenie na poziomie wykonawczym.

Szkolenia

Są także organizowane wspólne szkolenia polskich i niemieckich funk-

cjonariuszy, finansowane często ze środków unijnych. W ramach trwającego 

trzy lata projektu „W tandemie przeciw przestępczości przygranicznej” („Im 

Tandem gegen die Grenzkriminalität”) Polacy (dotychczas 61 osób) i Niemcy 

(56 osób) uczęszczają w parach na kursy językowe i praktykują jako członkowie 

patroli przy granicy. Uczą się ponadto różnic w prawie i funk-

cjonowaniu służb w drugim kraju oraz metod walki z przestęp-

czością transgraniczną. W 2014 roku odbyły się już trzy takie 

jedenastodniowe szkolenia17. Objęte nimi osoby wyrażają zado-

wolenie z dostępnej oferty, z ich wypowiedzi wynika jednak, że 

z możliwości nauki języka branżowego zdecydowanie częściej 

korzystają Polacy. Część polskich funkcjonariuszy znała już pod-

stawy języka niemieckiego i doskonaliła dzięki kursom słownic-

two specjalistyczne. Mimo to ogólny brak znajomości języka 

polskiego wśród niemieckich funkcjonariuszy powoduje, że jeden kurs nie 

zmienia rzeczywistości, wyraźne są więc nadal dysproporcje – znane z więk-

17 Strona internetowa policji z Brandenburgii: http://www.internetwache.brandenburg.de/sixcms/detail.
php?gsid=land_bb_polizei_internet_01.c.11946050.de [dostęp: 11 września 2014 roku].
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Znajomość języka 
kraju sąsiada przez 
funkcjonariuszy policji 
w rejonie przygranicznym 
jest słaba, przy czym Polacy 
częściej znają język niemiecki 
niż Niemcy język polski

szości dziedzin relacji polsko-niemieckich – że Polacy częściej 

i lepiej posługują się językiem niemieckim niż Niemcy językiem 

polskim18. Wystawiając wspólne patrole, przełożeni informują 

się wzajemnie o znajomości języka obcego przez danych funk-

cjonariuszy, aby odpowiednio dopasować pary. W komunikacji 

komendantów z sąsiednich miejscowości niejednokrotnie mu-

szą jednak pomagać funkcjonariusze posługujący się oboma 

językami. Przeprowadzone rozmowy wskazują, że nie istnieje 

usankcjonowana zależność, że do służby na granicy są kierowani policjanci 

znający język kraju sąsiada, choć podobno jest to brane pod uwagę w decy-

zjach personalnych.

Szkolenia obejmują również konkretne umiejętności – niemieccy policjan-

ci pokazują polskim kolegom, jak skuteczniej działać na autostradach, Polacy 

zaś, niejednokrotnie dysponujący lepszym technicznie sprzętem, szkolą z jego 

używania.

Rekomendacje

� Szkolenia odniosą większy skutek, jeśli policjanci będą się regularnie 
uczyć języka sąsiedniego kraju. W celu zachęcenia ich do podejmowania 

tego wysiłku konieczna jest motywacja ze strony przełożonych i odpo-

wiedni system wynagradzania takich dodatkowych kompetencji.

18 Stopień znajomości języka niemieckiego po polskiej stronie jest jednak różny i w niektórych wypadkach 
nie jest aż tak dobry, jak powinien. W wielu komisariatach mniej niż 10% personelu posługuje się językiem 
niemieckim.
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Nowa umowa o współpracy 
służb policyjnych, 
granicznych i celnych 
przede wszystkim uściśla 
dotychczasowe 
mechanizmy współpracy 
i wyjaśnia wątpliwości 
występujące w codziennym 
współdziałaniu

Zmiany wprowadzone przez nową umowę o współpracy

służb policyjnych, granicznych i celnych

Dotychczasowa współpraca polsko-niemiecka jest wysoko oceniana 

przez służby i urzędników różnych szczebli w obu państwach, wszyscy zain-

teresowani podkreślają jednak problemy z nieścisłą interpretacją niektórych 

zapisów prawnych obowiązujących umów regulujących kooperację. Dlatego 

w maju 2014 roku podpisano umowę o współpracy służb policyjnych, granicz-

nych i celnych, zwaną potocznie „umową policyjną”, która zastępuje cztery 

odrębne umowy zawarte przed przystąpieniem Polski do Unii Europejskiej 

(w 2004 roku) i do strefy Schengen (w 2007 roku)19. Reguluje ona współpracę 

służb w zakresie zapobiegania przestępstwom i wykroczeniom, wykrywania 

i zwalczania przestępstw i wykroczeń oraz ścigania ich sprawców, ustanawia 

również ramy prawne współpracy między służbami Polski i Niemiec przez wy-

mianę informacji dotyczących między innymi popełnionych przestępstw oraz 

technik i metod działania organizacji przestępczych.

Umowa nie wprowadza jednak właściwie nowego porządku 

prawnego czy wielu nowych mechanizmów. Jej celem jest bo-

wiem ujednolicenie i uporządkowanie istniejących form współ-

pracy, uściślenie definicji, które różniły się po obu stronach 

granicy, a także rozwiązanie praktycznych problemów, jakie się 

w związku z tym pojawiają w codziennej pracy – ściganiu prze-

stępców i zapewnianiu bezpieczeństwa. Umowa o współpracy 

służb policyjnych, granicznych i celnych dostosowuje ponadto 

stan prawny do rzeczywistości, w której oba państwa należą do 

Unii Europejskiej i strefy Schengen, dlatego zawiera wszystkie 

regulacje przewidziane dla członków tej strefy.

Umowa miała wejść w życie już kilka lat temu – mówiono między innymi 

o terminie przed Mistrzostwami Europy w Piłce Nożnej w 2012 roku. Tłuma-

czenia przyczyn opóźnień są różne. Strona polska zwraca głównie uwagę na 

konieczność konsultacji między niemieckimi strukturami władzy – federalną 

i krajów związkowych (w procesie negocjacji uczestniczyli przedstawiciele 

zarówno rządu federalnego, jak i rządów czterech przygranicznych krajów 

związkowych: Brandenburgii, Berlina, Saksonii i Meklemburgii-Pomorza Przed-

19 Były to: Umowa między Rzecząpospolitą Polską a Republiką Federalną Niemiec o ułatwieniach w odprawie 
granicznej, sporządzona w Warszawie dnia 29 lipca 1992 roku; Umowa między Rządem Rzeczypospolitej Polskiej 
a Rządem Republiki Federalnej Niemiec o przejściach granicznych i rodzajach ruchu granicznego, podpisana 
w Bonn w dniu 6 listopada 1992 roku; Umowa między Rządem Rzeczypospolitej Polskiej a Rządem Republiki Fe-
deralnej Niemiec o współpracy policji i straży granicznej na terenach przygranicznych, podpisana w Berlinie dnia 
18 lutego 2002 roku; Umowa między Rządem Rzeczypospolitej Polskiej a Rządem Republiki Federalnej Niemiec 
o współpracy w zakresie zwalczania przestępstw, podpisana we Wrocławiu dnia 18 czerwca 2002 roku.

���
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Umowa została podpisana 
w maju 2014 roku i czeka na 

ratyfikację

niego) – oraz wyjaśnianie kwestii prawnych przez Niemców między spotkania-

mi polskiej i niemieckiej delegacji, co opóźniało podejmowanie decyzji. W pra-

sie można zaś przeczytać, że powodem przedłużania się rozmów było zapro-

ponowanie przez stronę niemiecką rozszerzenia zapisów umowy o kwestie 

dotyczące prokuratury, co wymagało dodatkowych ustaleń (uwzględnienie 

prokuratury jako niezbędnego ogniwa w procesie ustalania i karania spraw-

ców jest jednak słuszne). Z kolei niektórzy niemieccy rozmówcy przywołują 

– często podnoszony przez Polaków – problem, jaki może się pojawić w odbio-

rze lokalnej ludności w związku z wkraczaniem przez niemieckich funkcjona-

riuszy na polskie terytorium.

Obie strony przyznają, że wielokrotnie wracano do niektórych zapisów, 

aby się upewnić, że wszyscy tak samo je rozumieją. W niektórych wypadkach 

trudności stwarzały różna tradycja prawna i odmienny podział kompetencji, 

co powodowało nieporozumienia. Obecnie wszyscy zaangażowani w proces 

negocjacyjny są zadowoleni z ostatecznej treści umowy.

Uzgodniona umowa została podpisana przez ministrów spraw wewnętrz-

nych Niemiec (Thomasa de Maizière) i Polski (Bartłomieja Sienkiewicza) w Zgo-

rzelcu 15 maja 2014 roku, obecnie zaś czeka na ratyfikację w obu państwach. 

Mimo początkowych planów, aby do ratyfikacji doszło do końca 2014 roku, 

można przypuszczać, że stanie się to na początku 2015 roku, ponieważ umowa 

nie trafiła we wrześniu 2014 roku jeszcze ani do Bundestagu, ani 

do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej. Po ratyfikacji jej ustalenia 

wejdą w życie, choć wiele z nich trzeba będzie jeszcze doprecy-

zować na poziomie technicznym.

W stosunku do dotychczas obowiązujących przepisów umowa wprowa-

dza kilka konkretnych zmian. Jedną z nich jest włączenie wykroczeń do listy 

spraw, w których obie strony bezpłatnie będą wymieniały informacje. Współ-

praca w zakresie wykroczeń obejmuje jednak tylko zamknięty katalog czynów 

wymienionych w umowie20. Służby Polski i Niemiec będą miały dostęp do 

informacji na temat danych zarówno osobowych, jak i pojazdów, a także in-

nych dokumentów. Będą mogły również wspólnie lub samodzielnie (jedynie 

w szczególnych sytuacjach) działać na terytorium drugiego państwa.

Doprecyzowaniu uległa kwestia organizowania wspólnych patroli. Do-

wódcą danego patrolu będzie funkcjonariusz służb policyjnych państwa, na 

którego terytorium patrol będzie się odbywał. Funkcjonariusze z sąsiedniego 

państwa będą się mogli posłużyć bronią na obszarze drugiego kraju w sytua-

cji uprawnionej obrony własnej lub innych osób. W wypadku zagrożenia życia 

i zdrowia interweniować będzie mógł także patrol złożony jedynie z funkcjo-

nariuszy jednej narodowości, którzy przebywają na terytorium drugiego pań-

20 Czyn, który w Polsce nie jest objęty Kodeksem karnym, ale w Niemczech figuruje jako przestępstwo, będzie 
w Polsce ścigany. Katalog nie obejmuje jednak takich czynów, jak przekroczenie prędkości, gdyż ich wyjaśnianie 
ma następować automatycznie przez zintegrowane systemy europejskie.
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Umowa doprecyzowuje 
zasady wspólnych patroli, 
pościgów transgranicznych 
i operacji pod przykryciem. 
Wprowadza również 
możliwość wymiany 
informacji o wykroczeniach

stwa (na przykład wracając z pościgu)21. Ponadto funkcjona-

riusze drugiego kraju będą mogli samodzielnie ująć sprawcę22 

i doprowadzić do miejsca przekazania miejscowym służbom 

(dotychczas formalnie miał takie prawo jedynie policjant z pań-

stwa, w którym nastąpiło zatrzymanie). Umożliwiono również 

dostęp na terytorium kraju sąsiada pojazdom służbowym – ra-

diowozom, statkom czy śmigłowcom.

Podobnemu uściśleniu uległy przepisy dotyczące prowa-

dzenia pościgu w sąsiednim kraju. I w tym wypadku, kiedy do pościgu – co jest 

preferowane – włącza się służba państwa, na którym jest on kontynuowany, 

wówczas to ona przejmuje dowodzenie.

Umowa zezwala ponadto na prowadzenie operacji pod przykryciem, każ-

dorazowo jednak strona, na której terytorium ma być wykonana taka opera-

cja, musi wyrazić na nią zgodę i określić jej warunki. Podobnie można udzielać 

zezwolenia na przesyłki niejawnie nadzorowane.

W umowie – w związku z wprowadzonymi zmianami w zakresie przekazy-

wania informacji – rozszerzono zadania Polsko-Niemieckiego Centrum Współ-

pracy Służb Granicznych, Policyjnych i Celnych. Jednocześnie nie przewiduje 

się utworzenia kolejnych takich jednostek. Możliwe jest jednak powoływanie 

innych instytucji służących rozwijaniu współpracy, szczególnie wspólnych 

placówek służb policyjnych, granicznych i celnych.

Umowa pozostawia także otwartą kwestię pogłębiania współpracy w sy-

tuacjach, kiedy będzie to wymagane, wspomina się w niej bowiem, że mogą 

być sporządzane raporty sytuacyjne oraz tworzone wspólne ośrodki dowo-

dzenia i zespoły zadaniowe.

Umowa o współpracy służb policyjnych, granicznych i celnych reguluje 

wiele zagadnień, które do tej pory nie były jednoznacznie określone, część jej 

zapisów wymaga jednak doprecyzowania w praktyce. Na przykład w sprawie 

możliwości kontynuowania pościgu przez śmigłowce na terytorium drugiego 

kraju należy wyjaśnić, jakiego typu mogą to być maszyny, czy i jak uzbrojone, 

gdzie mogą wylądować i tankować oraz jakim systemem łączności powinny 

się posługiwać. Z kolei kiedy niemiecka policja schwyta przestępcę w Polsce, 

musi wiedzieć, jak i dokąd może go doprowadzić. Trzeba się również upewnić, 

że obie strony tak samo rozumieją zapisy umowy, co nie zawsze jest automa-

tyczne ze względu na różne systemy i tradycje prawne oraz różnice w organi-

zacji poszczególnych służb.

W Polsce i w Niemczech pracują już specjalne zespoły, które mają wspól-

nie ustalić szczegóły współpracy23. Następnie wypracowane w ten sposób 

21 Policjanci nie będą jednak mogli podejmować takich działań, jak nakładanie mandatów czy zatrzymywanie 
do kontroli.

22 Prawo takie przysługuje każdej osobie, która jest bezpośrednim świadkiem zdarzenia.

23 Dotychczasowe przepisy wykonawcze nadal będą obowiązywać, umowa wejdzie więc w życie niezwłocznie 
po ratyfikacji. Stopniowo będzie się jednak wypracowywać szczegółową interpretację zagadnień, które należy 
jeszcze wyjaśnić.



36 Agnieszka Łada

zasady trzeba będzie przekazać funkcjonariuszom wszystkich zainteresowa-

nych służb.

Liczba dotychczasowych wspólnych działań polsko-niemieckich wskazu-

je, że znacznie częściej były one prowadzone po polskiej stronie granicy, gdyż 

to właśnie w tym kierunku – z Niemiec do Polski – uciekali podejrzani. Można 

byłoby więc odnieść wrażenie, że podpisana umowa będzie dotyczyła głów-

nie rozszerzenia możliwości działania niemieckiej policji w Polsce. Tak jednak 

nie jest, ponieważ także dla polskich służb wynikają z niej konkretne korzyści. 

Lepiej usankcjonowana wymiana informacji, również w sprawach wykroczeń, 

i większe możliwości poszukiwania sprawców mogą na przykład pomóc w ści-

ganiu osób nielegalnie wysypujących śmieci w lasach po polskiej stronie gra-

nicy. Usuwanie zanieczyszczeń stanowi poważne obciążenie finansowe dla 

przygranicznych gmin w Polsce, większa wykrywalność sprawców może więc 

ukrócić ten proceder – z korzyścią dla tych terenów. Z kolei wspólne patrole 

podczas imprez masowych po polskiej stronie granicy, z możliwością inter-

wencji funkcjonariuszy z Niemiec, pozwolą być może wyeliminować wybryki 

niemieckich chuliganów, którzy widząc stróża prawa z własnego kraju, będą 

się obawiali poważniejszych konsekwencji swojego zachowania.

Rekomendacje

� Prace nad ratyfikacją umowy należy przeprowadzić bardzo sprawnie 
i bez niepotrzebnej zwłoki. Długotrwałe negocjacje z udziałem wielu za-

interesowanych stron pozwalają zakładać, że zapisy umowy są korzystne 

dla obu państw. Dlatego nie wolno dopuścić do włączenia procesu raty-

fikacji w ewentualną grę polityczną ani do jego spowolnienia na skutek 

przypadających w Polsce kolejnych wyborów.

� Kluczowe dla właściwego wykorzystania nowej umowy są jej przepisy 
wykonawcze, słusznie zatem prace nad nimi już trwają. Warto wspierać 

powstałe w tym celu grupy robocze i przeznaczyć na ich działalność odpo-

wiednie środki finansowe.

� Po wejściu w życie umowy i wypracowaniu przepisów wykonawczych 
konieczne jest odpowiednie zakomunikowanie zmian wszystkim funkcjo-

nariuszom i zainteresowanym służbom. Należy już teraz przygotować ten 

proces.

� Ponieważ podpisana umowa nie przewiduje tworzenia nowych ośrodków 

współpracy, a dotychczasowa praca Polsko-Niemieckiego Centrum Współ-

pracy Służb Granicznych, Policyjnych i Celnych w Świecku przynosi rezul-

taty, celowe wydaje się rozwijanie tej jednostki.

� Warto podejmować dalsze prace nad wprowadzaniem rozwiązań, któ-
rych umowa nie precyzuje. Przykładem jest powoływanie polsko-niemiec-

kich jednostek na wzór Wspólnej Grupy Dochodzeniowej. Na tej podsta-

wie można rozważyć utworzenie centrum dochodzeniowego.
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Przykładowe rezultaty współpracy

Polsko-niemiecka współpraca służb policyjnych, granicznych i celnych 

przynosi konkretne rezultaty. W 2013 roku i w ciągu pierwszych miesięcy 

2014 roku w ramach współpracy polskiej i niemieckiej policji w zakresie zwal-

czania przestępczości zorganizowanej – kradzieży samochodów, przemytu 

narkotyków i papierosów, handlu ludźmi, prania brudnych pieniędzy, handlu 

bronią, produkcji i fałszowania euro, a także poszukiwania liderów gangów 

– zatrzymano 978 osób poszukiwanych Europejskim Nakazem Aresztowania, 

odnaleziono 163 osoby zaginione i odzyskano 2404 skradzione samochody24. 

Na przykład w marcu 2014 roku ujęto w Polsce złodzieja dwóch motorów 

z Poczdamu. W tym samym miesiącu – dzięki współpracy policji federalnej, 

policji brandenburskiej, polskiej policji i służb celnych – schwytano złodzieja 

samochodu z Berlina, w kwietniu zaś zatrzymano pod Brwinowem litewskiego 

tira, którym przewożono dwa land rovery skradzione w Berlinie. Istotną rolę 

w tych akcjach odegrało Polsko-Niemieckie Centrum Współpracy Służb Gra-

nicznych, Policyjnych i Celnych w Świecku.

Osiągnięcia ma także Wspólna Grupa Dochodzeniowa, której udało się 

rozbić gang złodziei samochodów. Członkom gangu zarzuca się kradzież 

150 pojazdów w Niemczech. Łącznie wydano już w tej sprawie 71 nakazów 

aresztowania25.

Istotną częścią współpracy służb z Niemiec i Polski jest wymiana informa-

cji dotyczących poszukiwanych osób czy utraconego mienia lub zaginionych 

dokumentów przy wykorzystaniu europejskiego Systemu Informacyjnego 

Schengen (SIS)26. Do połowy sierpnia 2014 roku odnotowano 2860 trafień – czy-

li sytuacji, kiedy w wyniku sprawdzenia w tym systemie odnaleziono osoby 

lub przedmioty wprowadzone do systemu – w Polsce dla Niemiec oraz 

1284 trafienia w Niemczech dla Polski27.

24 Straszny dzień dla przestępców na granicy polsko-niemieckiej, „Rzeczpospolita Prawo”, 15 maja 2014 roku 
– http://prawo.rp.pl/artykul/1110070.html [dostęp: 11 września 2014 roku].

25 Dane pochodzą z komunikatów prasowych policji brandenburskiej.

26 System Informacyjny Schengen (SIS) umożliwia wymianę informacji między państwami obszaru Schengen 
o: cudzoziemcach, którym należy odmówić prawa wjazdu na terytorium państw strefy Schengen, osobach po-
szukiwanych Europejskim Nakazem Aresztowania, osobach zaginionych, świadkach i innych osobach, których 
miejsce pobytu należy ustalić w związku z prowadzonym postępowaniem karnym, osobach i przedmiotach po-
szukiwanych do celów niejawnego nadzoru lub szczególnej kontroli. Ponadto w systemie znajdują się informację 
dotyczące skradzionych pojazdów, zaginionej broni, skradzionych i zagubionych dokumentów tożsamości oraz 
numerów skradzionych banknotów. Funkcjonariusze uprawnionych służb (między innymi policji i Straży Granicz-
nej) na granicy i na terenie całego kraju podczas kontroli granicznych, celnych lub kontroli policyjnych wykony-
wanych zgodnie z przepisami krajowymi, korzystają z danych przetwarzanych w systemie w celu sprawdzenia, 
czy odnotowano w nim osobę lub przedmiot poddany kontroli i co jest tego przyczyną. Por.  http://www.policja.
pl/pol/aktualnosci/35606,dok.html [dostęp: 15 października 2014 roku].

27 Trafieniem określa się sytuację, kiedy w wyniku sprawdzenia w Systemie Informacyjnym Schengen (SIS) od-
naleziono osoby lub przedmioty wprowadzone do systemu.
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Trafienia Systemu 
Informacyjnego 
Schengen 
w Polsce dla 
Niemiec

Trafienia Systemu 
Informacyjnego 
Schengen 
w Niemczech dla 
Polski

cudzoziemcy z odmową wjazdu na 
terytorium strefy Schengen

200 44

osoby poszukiwane Europejskim 
Nakazem Aresztowania

218 321

53171enoinigaz yboso

osoby poszukiwane w celu ustalenia 
miejsca pobytu

696 304

niejawna (szczególna) kontrola 222 241

utracone pojazdy i dokumenty, w tym:
• pojazdy lub ich części
• tablice rejestracyjne
• dokumenty
• urządzenia przemysłowe
• utracona broń
• silniki łodzi

1177
100
225
2
–
3

85
58
92
2
2
–

48210682einzcąŁ

Ponadto do połowy sierpnia 2014 roku do Biura Międzynarodowej Współ-

pracy Policji Komendy Głównej Policji od strony niemieckiej wpłynęło 12 215 sztuk 

 korespondencji, z czego 8617 kanałem S.I.Re.N.E 28, 3264 kanałem Interpo-

lu, 315 kanałem Europolu, pięć przez polską ambasadę w Niemczech, 14 przez 

oficera łącznikowego policji Polskiej w Niemczech. Korespondencja dotyczyła 

głownie: informacji kryminalnych (249), notowań kryminalnych (214), kradzie-

ży mienia (150), oszustw (137), identyfikacji osób (90), nielegalnych imigracji 

(48), przemytu narkotyków (38), identyfikacji DNA (25), zgonów (21), handlu 

ludźmi (15), napadów (11), dzieł sztuki (10), prania pieniędzy (10).

28 Supplementary Information Request at National Entries (wniosek o informacje uzupełniające na wejściach 
krajowych) to organ wyznaczony przez państwo członkowskie, zgodnie z jego przepisami wewnętrznymi, które-
go podstawowym zadaniem jest wymiana informacji uzupełniających niezbędnych przy wprowadzaniu wpisów 
i w celu umożliwienia podjęcia odpowiednich działań w wypadku trafienia w Systemie Informacyjnym Schengen. 
Jest on jedynym punktem kontaktowym działającym przez całą dobę w każdy dzień w roku właściwym w zakre-
sie wymiany informacji uzupełniających do wpisów wprowadzanych do Systemu Informacyjnego Schengen. 
Biura S.I.Re.N.E funkcjonują w każdym państwie strefy Schengen. Por. http://www.policja.pl/pol/sirene/biuro-
-sirene/7842,dok.html [dostęp: 15 października 2014 roku].

Tabela 2. 
Statystyka wymiany 

informacji między Polską 
a Niemcami w 2014 roku 

(do 15 sierpnia 2014 roku)

Źródło: Dane Komendy 
Głównej Policji 
w Warszawie.
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Wpływ na wzrost poczucia 
zagrożenia i zwiększenie 
się liczby przestępstw 
ma reforma policji w 
Brandenburgii, skutkująca 
redukcją personelu i sprzętu

Wyzwania i szanse wynikające z sytuacji

w brandenburskiej policji

W zwalczaniu przestępczości, która występuje głównie po niemieckiej stro-

nie granicy, kluczowy jest stan lokalnej policji, jej obecne działanie i rysująca 

się przed nią przyszłość. Wpływ na to mają z kolei zarówno decyzje polityczne 

dotyczące finansowania służb policyjnych, jak i wewnętrzne plany ich działania, 

utworzone struktury, mentalność miejscowej społeczności i tradycja.

Negatywne skutki reformy w strukturach policji

Jedną z przyczyn wzrostu przestępczości na niemieckim przygraniczu jest 

przeprowadzona w ostatnich latach w Brandenburgii reforma policyjna. Taką 

opinię wyrażają przede wszystkim przedstawiciele miejscowych władz i lokal-

ni funkcjonariusze.

Głównym skutkiem wprowadzonej reformy jest spadek liczby funkcjona-

riuszy w Brandenburgii. W 2011 roku brandenburska policja liczyła 9 tysięcy 

osób. Do 2020 roku zaplanowano redukcję do 7,8 tysiąca pracowników, już 

jednak w 2014 roku osiągnięto liczbę około 8,2 tysiąca osób, głównie na sku-

tek odchodzenia personelu na emeryturę i niezastępowania go nowymi pra-

cownikami29, co jest – zdaniem samych funkcjonariuszy – odczuwalne i utrud-

niające pracę30. W ograniczonym zakresie zmniejszyła się wprawdzie liczba 

policjantów pracujących przy samej granicy31, ale na obszarach 

leżących w głębi Brandenburgii funkcjonariusze są widywani 

coraz rzadziej. Powodem tego jest dojeżdżanie na tereny przy-

graniczne policjantów z odleglejszych regionów. Oznacza to za-

równo dłuższy dojazd do miejsca patrolowania, co skraca czas 

obecności w tym miejscu, jak i brak policjantów na terenach, 

z których zostali skierowani na pogranicze. Redukcja etatów ad-

29 Planując wdrażanie reformy, informowano, że roczny limit nowo zatrudnianych funkcjonariuszy będzie nie-
wielki, co zniechęcało potencjalnych zainteresowanych do ubiegania się o pracę w policji.

30 Policja berlińska skarży się z kolei na niewystarczające kompetencje kandydatów do zawodu policjanta: sła-
bą znajomość języka niemieckiego, złą kondycję fizyczną, braki w wykształceniu ogólnym i umiejętności pracy 
w grupie. Dodatkowo zarobki w berlińskiej policji nie zachęcają, są bowiem około 10% niższe niż w policji fede-
ralnej. Por. Polizei findet keinen Nachwuchs: Zu oft auf der falschen Seite?, „Deutsche Wirtschafts Nachrichten”, 
24 listopada 2013 roku – http://deutsche-wirtschafts-nachrichten.de/2013/11/24/polizei-findet-keinen-nach-
wuchs-zu-oft-auf-der-falschen-seite [dostęp: 11 września 2014 roku].

31 W powyższym fragmencie, podobnie jak w całej publikacji, jest mowa przede wszystkim o Brandenburgii, 
czyli również o policji z tego kraju związkowego. W rejonie przygranicznym zredukowano jednak także liczbę 
funkcjonariuszy policji federalnej, która ma wprawdzie inne zadania, ale już sama jej obecność wpływa na prze-
stępców. Funkcjonariusze ci zajmują się przestępstwami związanymi z nielegalnym przekraczaniem granicy, 
których liczba także się zwiększa, przyczyniając się do ogólnego wzrostu statystyk przestępczości. Por. J. Radek, 
Gemeinsam und ganzheitlich denken und handeln, 11 września 2014 roku – http://www.gdpbundespolizei.de/ 
2014/04/gemeinsam-und-ganzheitlich-denken-und-handeln [dostęp: 11 września 2014 roku].

���
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Decyzja o oszczędnościach 
w niemieckiej policji 
wiąże się z ogólnymi 

planami „zaciskania pasa” 
we wschodnich krajach 

związkowych

ministracyjnych (sekretarki, dozorcy) spowodowała z kolei, że przełożony 

w danej jednostce (na przykład komendzie w danym mieście) musi zajmować 

się kwestiami organizacyjnymi (zamówienia materiałów piśmienniczych, 

zlecanie napraw), zamiast działać w terenie, gdzie dochodzi do przestępstw. 

Łączenie poszczególnych jednostek skutkuje zaś tym, że przełożony urzędu-

je niekiedy w odległej miejscowości, co wydłuża czas podejmowania decyzji. 

Zmiany wywołują również niepewność w szeregach policji, dotyczącą głównie 

podziału kompetencji w poszczególnych obszarach.

Negatywny skutek mają także inne oszczędności, na przykład zmniejsze-

nie liczby radiowozów. Z tego powodu patrol nie może pojawić się wszędzie 

tam, gdzie w danym momencie jest potrzebny. W całym kraju związkowym 

zachęca to złodziei do działania i pozwala im łatwiej uniknąć kary. Sytuacja ta 

obniża morale policjantów, którzy, z jednej strony, stykają się z rosnącym nie-

zadowoleniem mieszkańców, z drugiej zaś strony – sami nie czują się pewnie, 

wiedząc, że podczas interwencji nie mogą liczyć na wsparcie kolegów, ponie-

waż w okolicy nie ma po prostu innego radiowozu. Dochodzi do tego koniecz-

ność posługiwania się wysłużonym sprzętem – jak przyznają sami funkcjona-

riusze, nieraz starszym i technicznie gorzej zaawansowanym niż ten, z jakiego 

korzystają Polacy.

Decyzja o redukcji etatów w policji – wynikająca głównie z potrzeby oszczęd-

ności – wiąże się z ogólną polityką „zaciskania pasa” przez wschodnie kraje 

związkowe. Zbliżający się termin zakończenia obowiązkowego 

wspierania wschodnich Niemiec przez dawne Niemcy Zachodnie 

oznacza zmniejszenie do 2020 roku budżetów tych pierwszych. 

Aby zapobiec katastrofie finansowej, a jednocześnie sprostać 

wprowadzanym w całym państwie zasadom lepszego zarządza-

nia finansowego, cięciom podlegają różne wydatki, w tym na ad-

ministrację32. Scalane są także jednostki administracyjne, co ma 

na celu redukcję etatów w urzędach lokalnych. We wschodnich 

krajach związkowych powodem tych zmian – poza koniecznością wprowadza-

nia oszczędności – jest także zmieniająca się sytuacja demograficzna. Odpływ 

ludności z tych terenów na zachód powodował, że władze decydowały się na 

łączenie niektórych instytucji i zamykanie innych. O ile w pewnych okolicznoś-

ciach działania te były w pełni uzasadnione, o tyle w wypadku policji doprowa-

dziły do powstania dostrzegalnych problemów, zwłaszcza że obszar, jaki musi 

ona objąć swoimi działaniami, właściwie się nie zmienił.

Znaczny spadek liczby policjantów wiązał się także z przemianami demo-

graficznymi, coraz więcej funkcjonariuszy odchodziło bowiem na emeryturę. 

Z kolei zapowiedzi, że limity młodych osób przyjmowanych do pracy w policji 

będą niskie, blokowały napływ nowych pracowników. Kiedy się zorientowa-

no, jak szybko postępują te negatywne zjawiska, było już za późno, ponieważ 

szkoląca policjantów uczelnia wyższa nie mogła przyjąć więcej osób. Wyso-

32 W niemieckim systemie policjanci są urzędnikami państwowymi.
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kość wynagrodzenia w służbach policyjnych również nie przyciąga dużej licz-

by kandydatów. Wyjściem z tej sytuacji jest planowana ściślejsza współpraca 

z policją federalną, na przykład wspólne patrole33. Jak wynika z rozmów z funk-

cjonariuszami pracującymi w terenie, nie są one jednak na razie powszechnie 

stosowane.

Problemem brandenburskiej policji jest ponadto stosunkowo duża liczba 

funkcjonariuszy przebywających na zwolnieniach lekarskich, których średnia 

długość wynosi pięć tygodni34. Rząd i opozycja spierają się o to, czy tak wysoki 

poziom zachorowalności nie jest przypadkiem powiązany z wprowadzonymi 

przez reformę cięciami etatów i większym obłożeniem obowiązkami. Bezdy-

skusyjny jest jednak sam skutek – brak policjantów pracujących w terenie. 

Niewielka liczba psychologów pozostających do dyspozycji funkcjonariuszy 

(dwóch w całym kraju związkowym) i wysoka średnia wieku policjantów rów-

nież nie wpływają pozytywnie na ich pracę35.

Rekomendacje

� Warto ponownie przeanalizować politykę redukcji etatów w policji bran-
denburskiej i zmniejszania środków przeznaczanych na unowocześnia-
nie sprzętu służbowego.

� Na efektywność pracy policjantów może mieć wpływ odpowiedni system 
motywacyjny. Również na takich wewnętrznych zmianach nie wolno 

oszczędzać.

Utrudnienia związane z niemieckim systemem federalnym 
i niemieckimi tradycjami

Podział na policję federalną i policję kraju związkowego stanowi kolejne 

utrudnienie w procesie ścigania i karania przestępców w Niemczech, obie te 

służby mają bowiem różne zakresy kompetencji, których przestrzegają. Skutku-

je to tym, że nie jest w pełni wykorzystywany potencjał patroli obu tych formacji 

na wspólnym terenie ich działania36, polska policja musi się zaś komunikować 

z obiema służbami podczas prowadzenia dochodzeń. Podobnie bliskość dwóch 

krajów związkowych – Brandenburgii i Berlina – które mają odrębne wewnętrz-

ne struktury policyjne, utrudnia uzyskiwanie informacji, ponieważ strona pol-

ska musi niezależnie zwracać się do obu z prośbą o współpracę.

33 An der deutsch-polnischen Grenze wird wieder kontrolliert, „Berliner Morgenpost”, 13 marca 2014 roku 
– http://www.morgenpost.de/brandenburg-aktuell/article125747732/An-der-deutsch-polnischen-Grenze-wird-
wieder-kontrolliert.html [dostęp: 11 września 2014 roku].

34 Brandenburgs Polizisten sind im Schnitt fünf Wochen krank, „RBB”, 16 lutego 2014 roku – http://www.
rbb-online.de/politik/beitrag/2014/02/Hoher-Krankenstand-bei-Brandenburg-Polizei.html [dostęp: 11 września 
2014 roku].

35 Jeder Polizist fünf Wochen krank, „Märkische Onlinezeitung”, 16 lutego 2014 roku – http://www.moz.de/
artikel-ansicht/dg/0/1/1247266 [dostęp: 11 września 2014 roku].

36 Policja federalna, policje poszczególnych krajów związkowych i niemieccy celnicy podejmują wspólne dzia-
łania i współpracują, w wymiarze kooperacji ze stroną polską podział na osobne struktury stanowi jednak prob-
lem.
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Problemem brandenburskiej 
policji jest brak systemu 

motywacji pracowników

Kolejnym wyzwaniem jest brak systemu motywacji pracowników. Po 

osiągnięciu określonego stopnia w hierarchii funkcjonariusz nie ma szans na 

awans, ale jako urzędnik państwowy nie może być także zwolniony. Nie ist-

nieje system premii za wybitne osiągnięcia czy podnoszenie umiejętności, na 

przykład językowych37 (zwłaszcza że znajomość języka obcego 

mogłaby również oznaczać dodatkowe obowiązki). Dlatego 

niektórzy policjanci nie są zainteresowani podejmowaniem do-

datkowego wysiłku czy narażaniem się na niebezpieczeństwo 

w celu skuteczniejszej walki z przestępczością. Jednocześnie 

efektywność brandenburskiej policji jest oceniana źle.

Powodem takiej sytuacji – poza brakiem motywacji – jest także socjali-

styczna tradycja. Można usłyszeć opinie, że w porównaniu z policjantami z za-

chodnich Niemiec funkcjonariusze we wschodnich krajach związkowych pod-

chodzą do działań mniej pragmatycznie, są formalistami i częściej zasłaniają 

się przepisami, aby uniknąć konieczności podejmowania dalszych kroków.

W całych Niemczech policja zmaga się także z problemem pogarszającego 

się wizerunku tej formacji. Obywatele, słysząc jedynie o negatywnych zdarze-

niach, na przykład o funkcjonariuszu, który naruszył kompetencje czy wyka-

zał się rasizmem, czują rosnący dystans do policji. Służba ta staje więc przed 

poważnym problemem wizerunkowym – kadra kierownicza jest wprawdzie 

świadoma jego znaczenia, ale nie potrafi go jeszcze rozwiązać38. We wschod-

nich krajach związkowych jest to dodatkowo powiązane z ogólnym brakiem 

zaufania do instytucji państwowych, który nadal jest odczuwalny39.

Rekomendacje

� Konieczna jest lepsza współpraca między policjantami z różnych krajów 
związkowych oraz między nimi a policją federalną. Na terenach przygra-

nicznych jest to szczególnie uzasadnione, ponieważ popełniane przestęp-

stwa obejmują czyny wchodzące w zakres kompetencji obu tych formacji. 

Ściślejsza kooperacja będzie wymagała nowego podziału kompetencji 

i przyzwolenia niektórych jednostek na ograniczenie ich znaczenia w hie-

rarchii. Warto jednak podjąć ten wysiłek, zwłaszcza w obliczu oszczędno-

ści wprowadzanych w szeroko pojętych służbach.

� Jak w każdym zawodzie, także w wypadku policjantów kluczowy dla ich 
zaangażowania w wykonywane czynności, osiągane wyniki w pracy i roz-
wój osobisty jest system motywacji. Mimo koniecznych oszczędności 
warto więc zainwestować w jego utworzenie. Nagradzać należy rezulta-

37 Nie ma także statystyk, ilu policjantów włada jakimkolwiek językiem obcym.

38 A. Fischhaber, Das Problem sind die Polizisten, die denken sie dürfen alles, „Süddeutsche Zeitung”, 7 lute-
go 2013 roku – http://www.sueddeutsche.de/bayern/polizeigewalt-das-problem-sind-polizisten-die-denken-sie-
duerfen-alles-1.1593048 [dostęp: 11 września 2014 roku]; F. Thurm, Die Polizei, dein Feind und Helfer, „Die Zeit”, 
7 lipca 2014 roku – http://www.zeit.de/gesellschaft/2014-07/polizei-gewalt-kritik-empirische-forschung [dostęp: 
11 września 2014 roku].

39 Radar Gesellschaftlicher Zusammenhalt – http://www.gesellschaftlicher-zusammenhalt.de/ergebnisse-
deutschland [dostęp: 11 września 2014 roku].



 43Slogany czy konkrety? Polsko-niemiecka współpraca na rzecz zwalczania przestępczości...

Brandenburska policja 
poszukuje obecnie Polaków 
do służby w swoich 
szeregach

ty działań, znajomość języków obcych (konieczną do komunikowania się 

ze służbami z innych krajów) i współpracę zespołową. Docelowo pozwo-

li to także zredukować kosztowną dla systemu wysoką zachorowalność 

funkcjonariuszy, wynikającą, jak wskazuje wiele badań psychologicznych, 

z nieodpowiedniego systemu motywacyjnego lub z jego braku.

Zatrudnianie Polaków w niemieckiej policji

W brandenburskiej policji wychodzi się także naprzeciw potrzebie wzmac-

niania współpracy dwustronnej, poszukując w Polsce kandydatów do pracy. 

Już teraz służbę pełnią osoby znające – ze względu na pochodzenie – język pol-

ski. Ostatnio podjęto także działania ułatwiające werbowanie młodych Pola-

ków do pracy w Niemczech. W lutym 2014 roku minister spraw wewnętrznych 

rządu Brandenburgii potwierdził, że Polacy – jako obywatele 

Unii Europejskiej – mogą się ubiegać o posadę w policji tego kra-

ju związkowego, muszą jedynie przejść standardowe szkolenie 

i wykazać się odpowiednią znajomością języka niemieckiego40. 

Policjanci z terenów przygranicznych, którzy organizują polsko-

-niemieckie patrole, mają jednak wątpliwości, czy funkcjonariusz z polskim 

obywatelstwem służący w niemieckiej policji będzie dobrym członkiem patro-

lu z funkcjonariuszem polskim, obawiają się bowiem, że polski policjant może 

niechętnie spoglądać na kolegę – w jego przekonaniu – lepiej zarabiającego 

w niemieckiej policji.

Rekomendacje

� Zachęcanie przez brandenburską policję Polaków do rozpoczęcia służ-
by w jej szeregach warto kontynuować, stanowi bowiem szansę na lep-
szą komunikację ze stroną polską, szczególnie że podstawą efektywnej 

współpracy jest właśnie dobre porozumienie. Jednocześnie należałoby 

wypracować plan, w jaki sposób osoby znające język polski i polską kul-

turę – po odbytych przez nie szkoleniach – włączyć w pracę niemieckiej 

policji, aby ich wiedza mogła być pełni wykorzystana.

40 Polen sollen in Brandenburg Polizisten werden, „Berliner Morgenpost”, 3 lutego 2014 roku – http://www.mor-
genpost.de/brandenburg-aktuell/article124480927/Polen-sollen-in-Brandenburg-Polizisten-werden.html [dostęp: 
8 sierpnia 2014 roku]. W praktyce brandenburska policja udaje się do polskich szkół i zachęca młodzież do zda-
wania egzaminu w języku polskim. W wypadku uzyskania dobrego wyniku należy się zobowiązać do przejścia 
przyspieszonego kursu języka niemieckiego i podjęcia studiów w Wyższej Policyjnej Szkole Zawodowej. Obecnie 
naukę odbywa tam dziewięciu Polaków. W przyszłości mogą oni służyć pomocą w komunikowaniu się z kolegami 
po polskiej stronie i w podejmowaniu wspólnych działań. Kluczowe jest tutaj jednak to, żeby nie zostali pochło-
nięci przez system i oddelegowani do miejsc, gdzie ich znajomość języka i kultury się nie przyda. W tej sprawie 
niemiecka policja musi jeszcze odpowiednio zmienić planowanie, aby takich kompetencji nie zaprzepaszczać. 
Niemieccy funkcjonariusze uspokajają polskich kolegów, że nie werbują bardzo aktywnie w szeregach polskiej 
policji, która również nie ma nadmiaru personelu. Można jednak odnieść wrażenie, że Niemcy jednocześnie nie 
kryją się z poszukiwaniem pracowników, pewne przepływy kadrowe są więc możliwe, choć porównanie zysku 
finansowego ze wzrostem kosztów utrzymania, jakie wiążą się z przeprowadzką do Niemiec, nie pozwala jedno-
znacznie stwierdzić, że taka zmiana byłaby opłacalna dla Polaków.
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Zagadnienie redukcji etatów 
stało się tematem ostatniej 

kampanii wyborczej

� Polscy policjanci nie powinni negatywnie reagować na pozyskiwanie mło-
dych ludzi do pracy przez brandenburską policję, gdyż obecność Polaków 

w szeregach niemieckich funkcjonariuszy ułatwi pracę także polskiej policji.

Polityczny wymiar reform

Kwestia redukcji etatów w niemieckiej policji, jak łatwo się domyślić, stała 

się tematem ostatniej kampanii wyborczej41. Unia Chrześcijańsko-Demokra-

tyczna (Christlich Demokratische Union Deutschlands, CDU) występowała 

pod hasłem „bezpieczeństwo” i nawoływała do cofnięcia reformy policyjnej. 

Hasłami nawiązującymi do wysokiego poziomu przestępczości posługiwała 

się także Alternatywa dla Niemiec (Alternative für Deutschland, AfD). Socjalde-

mokratyczna Partia Niemiec (Sozialdemokratische Partei Deutschlands, SPD) 

formalnie nie odpowiadała na nie, twierdząc, że to niepotrzebnie zaostrzy na-

stroje społeczne.

Warto jednak zauważyć, że w czasie poprzedzającym wybory na tere-

nach przygranicznych pojawiło się więcej funkcjonariuszy, co miało zapew-

ne przynajmniej częściowo złagodzić niepokoje mieszkańców. 

We Frankfurcie ulice patrolowały wówczas cztery radiowozy 

(zwykle są dwa), z kolei w Guben – trzy (zwykle jest jeden). Na 

pograniczu często pojawiały się również stoiska informacyjne 

o sposobach zabezpieczenia się przed przestępcami. Zmiany te obowiązywały 

jednak tylko do połowy października 2014 roku, co sugerowałoby, że zostały 

wprowadzone na czas trwania kampanii wyborczej.

Rekomendacje

� Za konieczne należy uznać stałe zwiększenie liczby policjantów i prowa-
dzenie akcji informacyjnych. Zmiany, jakie wprowadzono tymczasowo 

do połowy października 2014 roku, warto więc kontynuować w dłuższym 

okresie.

41 Wybory do Landtagu w Brandenburgii odbyły się 14 września 2014 roku. Wygrała je rządząca Socjaldemokra-
tyczna Partia Niemiec, ale doskonały wynik osiągnęła także, posługująca się hasłami nawołującymi do zwiększe-
nia bezpieczeństwa, Alternatywa dla Niemiec.
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Ochrona przed przestępczością

Dla rozwoju przestępczości nie bez znaczenia są zabezpieczenia, jakie się 

stosuje, aby utrudnić działalność przestępcom (szczególnie złodziejom), a tak-

że panujące przyzwyczajenia.

Konieczność zmian w mentalności obywateli

Bezpieczeństwo, jakie towarzyszyło mieszkańcom rejonów przygranicz-

nych dawnej Niemieckiej Republiki Demokratycznej, osłabiało potrzebę po-

dejmowania działań prewencyjnych – granica z Polską była bardzo szczelna, 

państwo pełniło zaś funkcję opiekuna w każdym zakresie. Powodowało to, że 

wiele pojazdów i domów nie było w ogóle zabezpieczanych. Obecnie miesz-

kańcy muszą zaakceptować nową sytuację, przyjmując do wiadomości, że 

zagrożenie przestępczością wzrosło i konieczne jest zwiększenie dbałości 

o własne bezpieczeństwo (montowanie różnych systemów monitoringu, 

ochrona dobytku i zwracanie uwagi na otoczenie, zabieranie maszyn z pola na 

noc i zamykanie garaży). Oznacza to nie tylko konieczność poniesienia wydat-

ku na systemy zabezpieczeń, ale także zmianę podejścia, przełom mentalnoś-

ciowy, na który wiele osób nie jest przygotowanych. Rodzi to dodatkowe ne-

gatywne emocje. Z konieczności coraz liczniejsza grupa mieszkańców stosuje 

odpowiednią ochronę, nadal jednak świadomość, jak należy zabezpieczać 

swoją własność, wymaga kształtowania.

Policja podejmuje pewne działania w tym obszarze. Zwraca na przykład 

uwagę na konieczność zamykania dobytku, niepozostawiania wartościowych 

rzeczy na widoku i montowania systemów zabezpieczeń. Ponadto są dostęp-

ne stoiska informacyjne, rozdaje się ulotki. I w tym wypadku jednak podobne 

akcje są organizowane najczęściej w okresie kampanii wyborczych.

Rekomendacje

� W Niemczech, szczególnie we wschodnich krajach związkowych, koniecz-
nością jest zarówno stosowanie systemów zabezpieczających mienie, 

które wcześniej nie wydawały się potrzebne, jak i zmiana mentalności 
obywateli, którzy muszą zrozumieć, że o własne bezpieczeństwo trzeba 

troszczyć się także samemu. W tym celu należy kontynuować akcje infor-

macyjne dla mieszkańców.

���
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Ilustracja 1. 
Ulotka informacyjna 

niemieckiej policji 
o sposobach ochrony przed 

złodziejami

Źródło: Komisariat policji 
w Brandenburgii.
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Sposobem na łatwiejsze 
ustalenie sprawców 
kradzieży jest oznaczanie 
wartościowych przedmiotów 
specjalnym numerem, 
zwanym sztucznym DNA

Niewystarczające systemy zabezpieczeń mienia

Zwiększenie poziomu bezpieczeństwa wiąże się bezpośrednio z systema-

mi zabezpieczeń stosowanymi do ochrony mienia, konieczna jest więc odpo-

wiednia dostępność takich systemów, współpraca z firmami ubezpieczenio-

wymi oraz możliwości prawne i organizacyjne korzystania z wprowadzanych 

rozwiązań.

Stosowaniu odpowiednich zabezpieczeń przez obywateli Niemiec, zda-

niem wielu rozmówców, w tym z policji i urzędów, nie sprzyjają same firmy 

ubezpieczeniowe. Nie oferują na przykład klientom systemu zniżek w zamian 

za stosowanie elementów ochrony. Ewentualne rabaty są wprowadzane przy-

padkowo, a ich wysokość nie motywuje właścicieli do montowania zabezpie-

czeń. Obowiązek stosowania zabezpieczeń, znany z polskiej rzeczywistości, 

w Niemczech nie istnieje. Skutkuje to tym, że Niemcy nie montują w samo-

chodach takich systemów jak Polacy, co ułatwia działanie złodziejom. Na te-

renach, na których kradzieże są częste, firmy nakładają na właścicieli także 

wyższe stawki ubezpieczeń, co powoduje, że ci ostatni w niektórych wypad-

kach rezygnują z objęcia polisą swojego mienia. Jak jednak tłumaczą przed-

stawiciele samych firm, ubezpieczenie od kradzieży stanowi jedynie niewielką 

część całej wyliczanej składki. Rzeczywiście na pograniczu jest ono wyższe, ale 

całkowita cena polisy zależy od marki i stanu ubezpieczanego pojazdu oraz od 

innych czynników, na przykład wypadkowość na danym terenie. Stąd, według 

firm, zniżki za samo posiadanie zabezpieczeń nie wpłynęłyby diametralnie na 

wysokość składki42. 

W akcjach prewencyjnych lub podczas poszukiwania sprawców zabo-

ru mienia ważną rolę odgrywa także znakowanie cennych przedmiotów, na 

przykład całych pojazdów czy poszczególnych części, dzięki czemu można 

ustalić, że dana rzecz pochodzi z kradzieży. Podczas rutynowych kontroli sa-

mochodów w Polsce czy innych państwach funkcjonariusze często znajdują 

skradzione części albo pojazdy. Ustalenie prawowitego właściciela nie tylko 

pozwala temu ostatniemu odzyskać własność, ale także zniechęca spraw-

ców do działania, dlatego niemiecka policja zaleca stosowanie 

sztucznego DNA, czyli numerowania sprzętu i części samocho-

dowych. Numery są widoczne jedynie przy użyciu promieni ul-

trafioletowych i odczytywane pod specjalnym mikroskopem. 

Sztuczne DNA odgrywa także rolę prewencyjną, jeśli bowiem 

właściciel chce ostrzec potencjalnego złodzieja, że dana rzecz 

została oznaczona, może przykleić na przykład na szybie samo-

chodu odpowiednią naklejkę.

42 Niskie zainteresowanie firm ubezpieczeniowych wprowadzaniem systemów motywacji do posiadania za-
bezpieczeń przez klientów jest także spowodowane pozytywnymi tendencjami w statystykach. Wobec liczb z lat 
dziewięćdziesiątych XX wieku skala kradzieży zmniejszyła się kilkakrotnie, w związku z czym problem dla firm nie 
jest obecnie dostatecznie poważny. 
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Ilustracja 2. 
Informacja na temat 

sztucznego DNA

Źródło: Urząd Miejski we 
Frankfurcie nad Odrą.

Kluczowe znaczenie w upowszechnianiu tej metody mają koszty, które częś-

ciowo pokrywają mieszkańcy. Na przykład we Frankfurcie na Odrą znakowanie 

rowerów jest bezpłatne, już jednak za oznakowanie samochodu i innych pojaz-

dów czy sprzętów właściciel musi częściowo zapłacić, choć miasto oferuje wte-

dy preferencyjne ceny. Nie wszyscy decydują się na to rozwiązanie. Podawane 

powody są jednak różne. Cena jest jednym z nich. Ponadto wymienia się niewia-

rę w skuteczność tej metody czy rachunek ekonomiczny, który podpowiada, że 

potencjalny zwrot pieniędzy z ubezpieczenia wydaje się bardziej opłacalny. Ta-
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kiemu rozumowaniu przeczy jednak nakład pracy, jaki trzeba ponieść w związku 

z formalnościami związanymi ze zgłoszeniem kradzieży czy z brakiem danego 

sprzętu. Wypłacane ubezpieczenie rzadko rekompensuje także całkowite straty 

finansowe i wpływa na konto dopiero po pewnym czasie43.

Funkcjonariusze policji, szczególnie lokalnej, są sceptyczni wobec pro-

pagowania zabezpieczeń, podkreślając, że system taki sprawdzi się jedynie 

wówczas, gdy w terenie będzie wystarczająca liczba patroli kontrolujących 

podejrzane osoby. W warunkach redukcji etatów i braku policjantów do bez-

pośredniego reagowania na popełniane przestępstwa, taka kontrola jest pro-

wadzona zbyt rzadko, aby sztuczne DNA i podobne rozwiązania przynosiły 

wymierne rezultaty w wykrywaniu przedmiotów pochodzących z kradzieży.

Służby policyjne z zadowoleniem przyjmują jednak organizowanie w nie-

mieckich gminach spotkań poświęconych stosowaniu sztucznego DNA, uzna-

jąc, że nawet jeśli obywatele nie zastosują żadnego systemu zabezpieczeń, 

to już sama dyskusja na ten temat i wzajemne poznanie się przez sąsiadów 

wzmacniają bezpieczeństwo i odstraszają przestępców.

Stosowaniem znakowania pojazdów i części powinny być zainteresowa-

ne koncerny motoryzacyjne. Podzielone są jednak głosy, czy angażują się one 

wystarczająco. Od użytkowników samochodów oraz policji można usłyszeć, 

że w rzeczywistości producenci nie oferują zabezpieczeń w standardzie, z ko-

lei montowanie dodatkowych systemów z inicjatywy nabywcy jest kosztow-

ne. Producenci samochodów, według tej argumentacji, liczą bowiem na zysk 

związany z zakupem przez klientów nowych części czy nawet całych pojaz-

dów w miejsce skradzionych. Negatywny wizerunek, jaki w związku z kradzie-

żami tworzy się wokół poszczególnych marek samochodów, zmusza jednak 

ich producentów do wprowadzania zabezpieczeń. Firmy ubezpieczeniowe 

twierdzą, że koncerny robią w tej dziedzinie dużo, choć czasami przegrywają 

walkę z równie, niekiedy zaś bardziej sprawnymi mafiami złodziei samocho-

dów. Opinia o niewielkim zaangażowaniu producentów samochodów częścio-

wo pochodzi także od polityków, którzy chętnie korzystają z okazji zrzucania 

odpowiedzialności za negatywne tendencje – wysoką liczbę kradzieży – na 

inne podmioty. 

Prewencji, ale jednocześnie skuteczniejszemu wykrywaniu sprawców 

przestępstw, służą systemy monitoringu. W tej dziedzinie w prawie polskim 

i niemieckim występują różnice. W Polsce łatwiej jest zainstalować kamerę 

monitorującą miejsce publiczne, dlatego na przykład w Gubinie kamery takie 

są już umieszczone w kilku lokalizacjach – na centralnych placach i skrzyżo-

waniach – a dzięki systemowi monitoringu można zobaczyć, kto przechodził 

przez most łączący polski Gubin z niemieckim Guben. Prawo w Niemczech jest 

bardziej restrykcyjne w tym zakresie, co powoduje, że rzadko uruchamia się 

43 Ubezpieczenie jest wypłacane, jeśli skradziona rzecz nie zostanie odzyskana w ciągu miesiąca. Po tym czasie 
ubezpieczonemu przyznaje się rekompensatę. Jeżeli dana rzecz zostanie znaleziona w późniejszym okresie, prze-
chodzi na własność danej firmy ubezpieczeniowej. To ona także finansuje jej transport.
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Dyskusyjna jest działalność 
samozwańczych patroli 

obywatelskich, które 
kontrolują najbliższą okolicę

tam systemy monitoringu. Pojedyncze urządzenia funkcjonują na przykład we 

Frankfurcie na Odrą czy w Guben. Chęć zastosowania monitoringu wymaga 

uzyskania odpowiednich zezwoleń. Niemiecka policja, rozumiejąc obawy oby-

wateli związane z ciągłym śledzeniem, przyznaje jednak, że chętnie zyskałaby 

wsparcie w formie takich systemów, ich funkcjonowanie ma bowiem znacze-

nie zarówno prewencyjne (odstraszanie przestępców), jak i dochodzeniowe 

(wykrywanie sprawców).

Bywa, że mieszkańcy nie są zainteresowani zabezpieczeniami, gdyż część 

kradzieży jest po prostu oszustwem i następuje z inicjatywy samych Niem-

ców – choć i w tym wypadku nikt nie dysponuje danymi o natężeniu tego zja-

wiska. Osoby takie ustalają, że ich samochód lub maszyna rolnicza zostaną 

przewiezione do innego państwa, za co otrzymują pewne wynagrodzenie od 

trudniących się tym przestępców, a następnie zgłaszają zaginięcie rzekomo 

skradzionej ruchomości na policji i dostają zwrot pieniędzy z ubezpieczenia. 

Takie działanie się opłaca, gdyż bycie ofiarą kradzieży i otrzymanie pieniędzy 

z polisy nie skutkuje zwiększeniem składki na ubezpieczenie przy ponownym 

jego zawieraniu. Z powodu wspomnianego braku znakowania wielu pojazdów 

nie jest możliwe określenie, że pochodzą one z kradzieży i do kogo należały.

Rekomendacje

� Stosowanie sztucznego DNA czy innych systemów znakowania wartoś-
ciowych przedmiotów, szczególnie samochodów, stanie się skuteczne 
jedynie wówczas, gdy w terenie będzie odpowiednia liczba funkcjonariu-
szy, którzy będą mogli kontrolować podejrzane pojazdy.

� W związku z utrudnieniami, jakie niemieckie prawo przewiduje w wy-
padku stosowania monitoringu, i niechęcią obywateli do wprowadzania 
tego typu zabezpieczeń, warto w gminach, w których spadło poczucie 
bezpieczeństwa, przeprowadzić badania, czy lokalne społeczności są za 
zainstalowaniem kamer w ich okolicy. Można bowiem odnieść wrażenie, 

że protestują przeciwko nim osoby, którym tego typu ochrona nie jest po-

trzebna.

Inicjatywa własna obywateli w celu poprawy bezpieczeństwa

Wzrost poziomu przestępczości i zwiększenie się poczucia zagrożenia 

sprawiają, że w niektórych niemieckich gminach obywatele postanawiają 

sami się chronić i organizują obywatelskie patrole (Buerger-
wehr) – grupy mężczyzn regularnie kontrolujące nocami okoli-

cę. Jest to działanie zarówno prewencyjne, gdyż odstrasza po-

tencjalnych sprawców, jak i stricte śledcze, pozwala bowiem 

zatrzymywać przestępców44. I właśnie ta quasi-policyjna dzia-

łalność obywateli jest dyskusyjna.

44 Często chodzi przy tym o lokalnych złodziejaszków czy młodzież, nie zaś o zagranicznych sprawców.
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Oficjalnie uznaną przez 
niemiecką policję 
formą obywatelskiego 
zaangażowania są partnerzy 
bezpieczeństwa

Działalność patroli obywatelskich rodzi pytania natury formalnej. Zgodnie 

z niemieckim prawem, mogą one bowiem ująć sprawcę na gorącym uczynku 

i zatrzymać (jak każdy obywatel będący bezpośrednim świadkiem przestęp-

stwa45), ale nie wolno im stosować przemocy. Granice takiej definicji są jed-

nak bardzo płynne. Podczas akcji łatwo nadużyć siły, doprowadzając do lin-

czu. Można także przypuszczać, że w skład takich grup będą wchodzić osoby 

szczególnie niechętne cudzoziemcom czy prawicowi ekstremiści, co wypaczy 

cel działania patrolu obywatelskiego. Wymienione przyczyny powodują, że 

rozwiązanie to wywołuje sceptycyzm związków zawodowych policji46, choć 

sami funkcjonariusze w Brandenburgii i niektórzy eksperci mają różne opinie 

w tej sprawie. Część jest zadowolona, ponieważ prewencyjna rola patroli od-

nosi skutek. Inni podkreślają, że odpowiedzialne za takie działania powinno 

być państwo, które tymczasem redukuje etaty w policji, pojawianie się patroli 

obywatelskich ma więc świadczyć o słabości państwa. Ogólnie policja nie po-

chwala tego typu działalności, ale współpracuje w wypadku zgłaszania przez 

patrole obywatelskie zaobserwowanych zdarzeń. W grupach patrolujących 

działa około dwudziestu osób.

Inną formą obywatelskiego zaangażowania, mającą jednak charakter ofi-

cjalnej współpracy, są uznawani przez policję i przeszkoleni przez nią „partne-

rzy bezpieczeństwa” (Sicherheitspartner). Kandydaci muszą sami wyrazić za-

interesowanie taką służbą i być wytypowani przez lokalną społeczność. Part-

nerzy bezpieczeństwa stanowią wsparcie dla funkcjonariuszy 

w pozyskiwaniu informacji i wskazywaniu niebezpieczeństw, 

a także w akcjach przeprowadzania dzieci przez ulicę czy or-

ganizowania szkoleń z zakresu bezpieczeństwa w szkołach. 

Miesięcznie otrzymują za swoją pomoc 25 euro i są wyposażeni 

w krótkofalówki. Jak jednak przyznają policjanci, mimo wielu 

zalet tego rozwiązania, partnerzy bezpieczeństwa nie rozwiążą 

problemu przestępczości, główna odpowiedzialność w tej dziedzinie spada 

bowiem na funkcjonariuszy, których liczba stale maleje. Ponadto część z nich 

musi na bieżąco współpracować z partnerami bezpieczeństwa, co angażuje 

ich czas. Powoływanie partnerów bezpieczeństwa to decyzja lokalnej policji 

– w niektórych gminach nie ma ich w ogóle, w innych jest kilka osób zajmują-

cych się tą działalnością (na przykład w Guben jest trzech partnerów bezpie-

czeństwa, ale rozważa się przeszkolenie kolejnych, gdyż zgłaszają się chętni). 

W całej Brandenburgii taką służbę pełni 437 osób.

45 Die Angst geht auf Streife, „Die Zeit”, 12 maja 2014 roku – http://www.zeit.de/politik/deutschland/2014-05/
buergerwehr-in-deutschland [dostęp: 11 września 2014 roku]; Radar Gesellsschaftlicher Zusammenhalt – http://
www.gesellschaftlicher-zusammenhalt.de/ergebnisse-deutschland [dostęp: 11 września 2014 roku].

46 Bürgerwehr will Diebstähle an deutsch-polnischer Grenze verhindern, „Berliner Mortgenpost”, 22 marca 
2014 roku – http://www.morgenpost.de/brandenburg-aktuell/article126081314/Buergerwehr-will-Diebstaehle-an-
deutsch-polnischer-Grenze-verhindern.html [dostęp: 8 sierpnia 2014 roku].



52 Agnieszka Łada

Rekomendacje

� Warto rozbudowywać sieć partnerów bezpieczeństwa, zwłaszcza że po-

tencjalni kandydaci stale się zgłaszają. Świadczy to o chęci obywateli do 

przejmowania odpowiedzialności za własne bezpieczeństwo. Trzeba jed-

nak pamiętać, że współpraca z takimi osobami wymaga zaangażowania 

również odpowiedniej liczby funkcjonariuszy, co przy redukcji etatów 

w służbach może być trudne.
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Podsumowanie

Przestępczość przygraniczna w Brandenburgii jest konkretnym wyzwa-

niem dla stosunków polsko-niemieckich, choć – jak to zwykle bywa w rela-

cjach między sąsiadującymi państwami – jej przyczyny nie leżą jedynie po 

jednej stronie ani nie są związane tylko z problemami we wzajemnej współ-

pracy. Rosnąca przestępczość dotyka bezpośrednio lokalną społeczność, 

z kolei przeważające rodzaje przestępstw – kradzieże i włamania – powo-

dują, że mieszkańcy Brandenburgii czują się bardziej zagrożeni niż w latach 

dziewięćdziesiątych XX wieku, kiedy ogólne statystyki przestępczości były 

wyższe, ale dominował przemyt czy handel ludźmi, mniej odczuwalny przez 

zwykłych mieszkańców. Ponownie nasilają się więc uprzedzenia do Polaków. 

Tym dotkliwsze, że docierające za pośrednictwem mediów także do Niemców 

zamieszkujących zachodnie regiony kraju, przez co wizerunek Polaków po-

garsza się i tam. Jak pokazują badania Instytutu Spraw Publicznych, Niemcy 

z terenów przygranicznych mają również pozytywne skojarzenia z Polakami, 

u których robią zakupy, z którymi stykają się na co dzień jako z profesjonalny-

mi usługodawcami i dobrymi sąsiadami, nie zaś jedynie złodziejami. Choć i na 

te pozytywne relacje kradzieże kładą się cieniem. W zachodnich Niemczech, 

gdzie takich dobrych doświadczeń jest mniej, może dominować obraz Pola-

ka złodzieja, to zaś już negatywnie wpływa na możliwość poprawy polsko-

-niemieckich stosunków na płaszczyźnie społeczeństw i musi być zauważane 

także przez władze centralne, urzędników i dyplomatów, a nie tylko przez pod-

mioty lokalne.

Lokalne podmioty współpracują bowiem coraz lepiej, ale bez wsparcia 

z pozostałych stron ich skuteczność odpowiednio nie wzrośnie. Przykładem 

na to, że polsko-niemiecka kooperacja przynosi rezultaty, jest wzrost wykry-

walności sprawców przestępstw popełnianych przy granicy czy wyjaśnienie 

wielu kradzieży samochodów przez Wspólną Grupę Dochodzeniową. Pozy-

tywne przykłady będą częstsze, jeśli organy odpowiedzialne za policję w re-

gionie – jej strukturę, wyposażenie czy możliwości prawne działania – będą 

w nią inwestować. Z odpowiedzialności nie można zwolnić także ludności po 

obu stronach granicy. Konieczna jest jej współpraca z organami prawa – więk-

sze zaangażowanie obywatelskie Polaków w procesie poszukiwania i zatrzy-

mywania sprawców oraz lepsze zabezpieczanie się Niemców. Jednocześnie 

należy podkreślać, jak wiele już zrobiono. To, co jeszcze pozostało do zrobienia 

– w porównaniu z dotychczasowymi wyzwaniami w relacjach polsko-niemie-

ckich, które przezwyciężono – jest z pewnością wykonalne.

���
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Funkcjonariusze 
i urzędnicy zaangażowani 
w polsko-niemiecką walkę 

z przestępczością są 
świadomi konieczności 

współpracy i pozytywnie do 
niej nastawieni

Kluczowa komunikacja

Podobnie jak w większości obszarów wymagających współpracy, także 

w bliskich obywatelom kwestiach ich bezpieczeństwa – przy tym często bu-

dzących emocje i delikatnych – kluczowa jest komunikacja. Przeprowadzone 

rozmowy pokazują kilka wyzwań, jakie są nadal do pokonania.

W opiniach wielu Niemców można odczuć rozczarowanie, a nawet pre-

tensje do strony polskiej o brak wystarczającej chęci współpracy. Niemieccy 

rozmówcy tłumaczą to tym, że przestępstwa są popełniane głównie na ich 

terenie, co powoduje, że Polacy nie mają takiej motywacji do podejmowania 

działań. Inni respondenci uważają jednak, że takie żale wobec Polaków są nie-

sprawiedliwe. Z kolei według części Polaków, po niemieckiej stronie nie ma 

woli, aby pokazać Polskę od pozytywnej strony, niemieccy policjanci uważają 

zaś, że przestępczość to polski problem, ponieważ złodzieje to w większości 

Polacy. Przeważają jednak głosy o wzajemnym zrozumieniu, dobrej woli i za-

angażowaniu we współpracę. Obie strony stają się coraz bardziej pragmatycz-

ne, mając świadomość, że pewnych problemów nie można zmienić. W wal-

ce z przestępcami liczą się sprawność i wzajemne zaufanie, dlatego Polacy 

i Niemcy wychodzą sobie w tej sprawie naprzeciw.

Jednocześnie wyraźnie zaznacza się wpływ perspektywy, z jakiej kwestię 

współpracy oceniają rozmówcy. Niemieccy funkcjonariusze pracujący tuż 

przy granicy, będący zatem najbliżej problemów tego obszaru, najbardziej się 

uskarżają na negatywne skutki policyjnej reformy. Z kolei polscy policjanci 

z pogranicza, którzy wiedzą o zmianach od niemieckich kolegów, twierdzą, że 

nie odczuwają ich znaczenia w praktyce. 

Obie strony powinny więc wykazać się większą wzajemną 

wyrozumiałością. Polacy muszą wykazać zrozumienie dla iryta-

cji okradanych Niemców, którym giną przedmioty codziennego 

użytku, jak rowery czy kosiarki, a ich firmom – kosztowny sprzęt. 

Niemcy zaś powinni pogodzić się z tym, że należy bardziej dbać 

o swoje bezpieczeństwo i ochronę mienia, i zrozumieć, że scen-

tralizowany polski system podejmowania decyzji ma swoje 

utrudnienia.

Konieczna jest także lepsza komunikacja zewnętrzna. Z jednej strony, po-

trzeba wspólnego informowania o sukcesach, z drugiej zaś strony – szczere-

go wskazywania wspólnych wyzwań. Cieszy więc, że po obu stronach granicy 

słychać o pozytywnych zmianach. Na przykład obecnie są już publikowane 

wspólne komunikaty prasowe po udanej akcji. I w tej sprawie jednak, choć 

rezultaty są dobre, zdarzają się powody do irytacji, gdy polska strona zwleka 

z wydaniem zgody na treść takiego meldunku. Ponownie wynika to jednak 

z hierarchizacji i centralizacji polskiej policji oraz delikatności tematu, nie zaś 

z ogólnej niechęci po polskiej stronie. Z kolei Polaka, który poszukuje danych 

o przestępczości czy działaniach policji w Niemczech, może denerwować, że 



 55Slogany czy konkrety? Polsko-niemiecka współpraca na rzecz zwalczania przestępczości...

nie są one proste do znalezienia. Przyczyną są tutaj odrębne źródła takich in-

formacji – policja federalna i policje krajów związkowych – nie zaś niedostęp-

ność wiadomości.

Pozytywnym sygnałem jest także to, że niemieckie media nie skupiają się 

już jedynie na polskim pochodzeniu sprawców. Istotne jest tutaj wspieranie 

dziennikarzy, którzy starają się pokazywać działania na rzecz zwalczania prze-

stępczości, zwłaszcza zaś współpracę polsko-niemiecką. Przyczyni się to do 

wzrostu subiektywnego poczucia bezpieczeństwa przygranicznego niemie-

ckiego społeczeństwa. Dni Mediów organizowane przez Fundację Współpra-

cy Polsko-Niemieckiej i Fundację Roberta Boscha czy przyznawana podczas 

nich Nagroda Dziennikarska za wartościowe materiały przyczyniające się do 

wzajemnego zbliżenia są właściwym narzędziem. Potrzeba jednak kolejnych 

takich działań.

Czekające wyzwania

Dotychczasowe osiągnięcia w zwalczaniu przestępczości i uściślenie 

niektórych zasad, które przyniesie podpisana umowa o współpracy służb 

policyjnych, granicznych i celnych, nie oznaczają jednak, że nie ma już 

dziedzin wymagających pogłębiania kooperacji i współdziałania. Polsko-

-Niemieckie Centrum Współpracy Służb Granicznych, Policyjnych i Celnych 

w Świecku – będące przykładem skutecznej współpracy – musi być rozwi-

jane. Z kolei rezultaty działania Wspólnej Grupy Dochodzeniowej wskazują, 

że warto powoływać następne takie jednostki. Trzeba również zaplanować 

bliższą współpracę prokuratur. W tym wypadku różnice w kompetencjach 

(zwłaszcza w zakresie momentu angażowania się prokuratury w postępowa-

nie) w obu krajach mogą wywoływać sceptycyzm policji w Polsce i ogólną 

niechęć polskich policjantów, ale należy rozwiewać te wątpliwości. Wspólne 

szkolenia, tak bardzo chwalone przez obie strony, powinny mobilizować do 

szukania sposobów na ich intensyfikację, aby władanie językiem sąsiada sta-

ło się standardem – tak jak jest standardem w firmach, które współpracują 

z partnerami z zagranicy. Tutaj pomocna w finansowaniu może być nowa 

perspektywa budżetowa Unii Europejskiej, warto jednak z niej skorzystać 

jak najszybciej, gdyż dotychczasowe doświadczenia pozwalają składać do-

bre wnioski na dofinansowanie.

Czekająca na ratyfikację umowa o współpracy służb policyjnych, granicz-

nych i celnych stanowi podstawę wspólnych działań, konieczne są jednak 

konkretne przepisy wykonawcze, aby funkcjonariusze podczas akcji nie 

musieli się zastanawiać nad interpretacją prawa, a kontynuowanie róż-

nych form kooperacji nie wymagało skomplikowanych procedur prawnych. 

Nie wolno bowiem dopuścić do sytuacji, w której przestępcom współpraca 

przychodzi łatwiej niż służbom bezpieczeństwa publicznego. Cel jest bardzo 

jasny – podobnie jak w stosunkach polsko-niemieckich zniknął problem bra-
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ku współpracy tych służb, tak samo stopniowo musi spadać przygraniczna 

przestępczość, rosnąć zaś poczucie bezpieczeństwa ludności, co poprawi 

obraz Polaków w Niemczech. Cel ambitny, ale do osiągnięcia, w końcu prze-

cież niejeden śmiały plan w relacjach między Polską a Niemcami udało się 

zrealizować.
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„Slogany czy konkrety?” to seria analiz prowadzonych przez Instytut Spraw 

Publicznych we współpracy z Fundacją Konrada Adenauera w Polsce. Ich ce-

lem jest wskazywanie na rzeczywistych osiągnięć w stosunkach polsko-nie-

mieckich i poszukiwanie przyczyn ewentualnych przeszkód lub zaniechania 

w pracy nad rozwojem tych relacji. Formułowane wnioski i rekomendacje 

mają posłużyć osobom odpowiedzialnym za rozwój polsko-niemieckiego part-

nerstwa na różnych poziomach i zainspirować do dalszych działań, wskazując 

ich kierunek. 

W ramach serii ukazały się:

Slogany czy konkrety? Ocena realizacji polsko-niemieckiego programu 
współpracy
Agnieszka Łada

(rok publikacji: 2012)

Slogany czy konkrety? Polsko-niemieckie partnerstwo na rzecz wejścia Polski 
  orue yferts od

Agnieszka Łada

(rok publikacji: 2013)
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Zapraszamy także do śledzenia serii „Barometr Polska-Niemcy”. Jest ona 

wspólnym projektem Instytutu Spraw Publicznych (ISP) i Fundacji Konrada 

Adenauera w Polsce (KAS). Ma na celu regularne badanie oraz przedstawianie 

opinii Polaków i Niemców na temat stosunków polsko-niemieckich i wyzwań, 

jakie stoją przed oboma krajami. W ramach badań wizerunkowych w ostat-

nich latach ukazały się w Instytucie Spraw Publicznych:

Barometr Polska-Niemcy 2013 
Wizerunek Niemiec i Niemców w Polsce po dziesięciu latach wspólnego 
członkostwa w Unii Europejskiej
Agnieszka Łada

(rok publikacji: 2013)

Barometr Polska-Niemcy 2012
Polacy o roli Niemiec w Europie i stosunkach polsko-niemieckich
Agnieszka Łada

(rok publikacji: 2012)

Patrzymy w przyszłość. Polacy o polsko-niemieckiej współpracy i o znaczeniu 
historii we wzajemnych stosunkach 
Agnieszka Łada 

(rok publikacji: 2011)

Dwadzieścia lat minęło. Polacy o zjednoczeniu Niemiec i stosunkach polsko-
-niemieckich w dwudziestą rocznicę zjednoczenia 
Agnieszka Łada 

(rok publikacji: 2010)

Polska – Niemcy. Wzajemny wizerunek i wizja Europy
red. Lena Kolarska-Bobińska, Agnieszka Łada

(rok publikacji: 2009)
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(rok publikacji: 2008)





<<
  /ASCII85EncodePages false
  /AllowTransparency false
  /AutoPositionEPSFiles true
  /AutoRotatePages /None
  /Binding /Left
  /CalGrayProfile (Dot Gain 20%)
  /CalRGBProfile (sRGB IEC61966-2.1)
  /CalCMYKProfile (U.S. Web Coated \050SWOP\051 v2)
  /sRGBProfile (sRGB IEC61966-2.1)
  /CannotEmbedFontPolicy /Error
  /CompatibilityLevel 1.4
  /CompressObjects /Tags
  /CompressPages true
  /ConvertImagesToIndexed true
  /PassThroughJPEGImages true
  /CreateJobTicket false
  /DefaultRenderingIntent /Default
  /DetectBlends true
  /DetectCurves 0.0000
  /ColorConversionStrategy /CMYK
  /DoThumbnails false
  /EmbedAllFonts true
  /EmbedOpenType false
  /ParseICCProfilesInComments true
  /EmbedJobOptions true
  /DSCReportingLevel 0
  /EmitDSCWarnings false
  /EndPage -1
  /ImageMemory 1048576
  /LockDistillerParams false
  /MaxSubsetPct 100
  /Optimize true
  /OPM 1
  /ParseDSCComments true
  /ParseDSCCommentsForDocInfo true
  /PreserveCopyPage true
  /PreserveDICMYKValues true
  /PreserveEPSInfo true
  /PreserveFlatness true
  /PreserveHalftoneInfo false
  /PreserveOPIComments true
  /PreserveOverprintSettings true
  /StartPage 1
  /SubsetFonts true
  /TransferFunctionInfo /Apply
  /UCRandBGInfo /Preserve
  /UsePrologue false
  /ColorSettingsFile ()
  /AlwaysEmbed [ true
  ]
  /NeverEmbed [ true
  ]
  /AntiAliasColorImages false
  /CropColorImages true
  /ColorImageMinResolution 300
  /ColorImageMinResolutionPolicy /OK
  /DownsampleColorImages true
  /ColorImageDownsampleType /Bicubic
  /ColorImageResolution 300
  /ColorImageDepth -1
  /ColorImageMinDownsampleDepth 1
  /ColorImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeColorImages true
  /ColorImageFilter /DCTEncode
  /AutoFilterColorImages true
  /ColorImageAutoFilterStrategy /JPEG
  /ColorACSImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /ColorImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /JPEG2000ColorACSImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /JPEG2000ColorImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /AntiAliasGrayImages false
  /CropGrayImages true
  /GrayImageMinResolution 300
  /GrayImageMinResolutionPolicy /OK
  /DownsampleGrayImages true
  /GrayImageDownsampleType /Bicubic
  /GrayImageResolution 300
  /GrayImageDepth -1
  /GrayImageMinDownsampleDepth 2
  /GrayImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeGrayImages true
  /GrayImageFilter /DCTEncode
  /AutoFilterGrayImages true
  /GrayImageAutoFilterStrategy /JPEG
  /GrayACSImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /GrayImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /JPEG2000GrayACSImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /JPEG2000GrayImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /AntiAliasMonoImages false
  /CropMonoImages true
  /MonoImageMinResolution 1200
  /MonoImageMinResolutionPolicy /OK
  /DownsampleMonoImages true
  /MonoImageDownsampleType /Bicubic
  /MonoImageResolution 1200
  /MonoImageDepth -1
  /MonoImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeMonoImages true
  /MonoImageFilter /CCITTFaxEncode
  /MonoImageDict <<
    /K -1
  >>
  /AllowPSXObjects false
  /CheckCompliance [
    /None
  ]
  /PDFX1aCheck false
  /PDFX3Check false
  /PDFXCompliantPDFOnly false
  /PDFXNoTrimBoxError true
  /PDFXTrimBoxToMediaBoxOffset [
    0.00000
    0.00000
    0.00000
    0.00000
  ]
  /PDFXSetBleedBoxToMediaBox true
  /PDFXBleedBoxToTrimBoxOffset [
    0.00000
    0.00000
    0.00000
    0.00000
  ]
  /PDFXOutputIntentProfile ()
  /PDFXOutputConditionIdentifier ()
  /PDFXOutputCondition ()
  /PDFXRegistryName ()
  /PDFXTrapped /False

  /CreateJDFFile false
  /Description <<

    /BGR <>
    /CHS <FEFF4f7f75288fd94e9b8bbe5b9a521b5efa7684002000410064006f006200650020005000440046002065876863900275284e8e9ad88d2891cf76845370524d53705237300260a853ef4ee54f7f75280020004100630072006f0062006100740020548c002000410064006f00620065002000520065006100640065007200200035002e003000204ee553ca66f49ad87248672c676562535f00521b5efa768400200050004400460020658768633002>
    /CHT <FEFF4f7f752890194e9b8a2d7f6e5efa7acb7684002000410064006f006200650020005000440046002065874ef69069752865bc9ad854c18cea76845370524d5370523786557406300260a853ef4ee54f7f75280020004100630072006f0062006100740020548c002000410064006f00620065002000520065006100640065007200200035002e003000204ee553ca66f49ad87248672c4f86958b555f5df25efa7acb76840020005000440046002065874ef63002>
    /CZE <>
    /DAN <>
    /DEU <>
    /ESP <>
    /ETI <>
    /FRA <>
    /GRE <>

    /HRV (Za stvaranje Adobe PDF dokumenata najpogodnijih za visokokvalitetni ispis prije tiskanja koristite ove postavke.  Stvoreni PDF dokumenti mogu se otvoriti Acrobat i Adobe Reader 5.0 i kasnijim verzijama.)
    /HUN <>
    /ITA <>
    /JPN <FEFF9ad854c18cea306a30d730ea30d730ec30b951fa529b7528002000410064006f0062006500200050004400460020658766f8306e4f5c6210306b4f7f75283057307e305930023053306e8a2d5b9a30674f5c62103055308c305f0020005000440046002030d530a130a430eb306f3001004100630072006f0062006100740020304a30883073002000410064006f00620065002000520065006100640065007200200035002e003000204ee5964d3067958b304f30533068304c3067304d307e305930023053306e8a2d5b9a306b306f30d530a930f330c8306e57cb30818fbc307f304c5fc59808306730593002>
    /KOR <FEFFc7740020c124c815c7440020c0acc6a9d558c5ec0020ace0d488c9c80020c2dcd5d80020c778c1c4c5d00020ac00c7a50020c801d569d55c002000410064006f0062006500200050004400460020bb38c11cb97c0020c791c131d569b2c8b2e4002e0020c774b807ac8c0020c791c131b41c00200050004400460020bb38c11cb2940020004100630072006f0062006100740020bc0f002000410064006f00620065002000520065006100640065007200200035002e00300020c774c0c1c5d0c11c0020c5f40020c2180020c788c2b5b2c8b2e4002e>
    /LTH <>
    /LVI <>
    /NLD (Gebruik deze instellingen om Adobe PDF-documenten te maken die zijn geoptimaliseerd voor prepress-afdrukken van hoge kwaliteit. De gemaakte PDF-documenten kunnen worden geopend met Acrobat en Adobe Reader 5.0 en hoger.)
    /NOR <>
    /POL <>
    /PTB <>
    /RUM <>
    /RUS <>
    /SKY <>
    /SLV <>
    /SUO <>
    /SVE <>
    /TUR <>
    /UKR <>
    /ENU (Use these settings to create Adobe PDF documents best suited for high-quality prepress printing.  Created PDF documents can be opened with Acrobat and Adobe Reader 5.0 and later.)
  >>
  /Namespace [
    (Adobe)
    (Common)
    (1.0)
  ]
  /OtherNamespaces [
    <<
      /AsReaderSpreads false
      /CropImagesToFrames true
      /ErrorControl /WarnAndContinue
      /FlattenerIgnoreSpreadOverrides false
      /IncludeGuidesGrids false
      /IncludeNonPrinting false
      /IncludeSlug false
      /Namespace [
        (Adobe)
        (InDesign)
        (4.0)
      ]
      /OmitPlacedBitmaps false
      /OmitPlacedEPS false
      /OmitPlacedPDF false
      /SimulateOverprint /Legacy
    >>
    <<
      /AddBleedMarks false
      /AddColorBars false
      /AddCropMarks false
      /AddPageInfo false
      /AddRegMarks false
      /ConvertColors /ConvertToCMYK
      /DestinationProfileName ()
      /DestinationProfileSelector /DocumentCMYK
      /Downsample16BitImages true
      /FlattenerPreset <<
        /PresetSelector /MediumResolution
      >>
      /FormElements false
      /GenerateStructure false
      /IncludeBookmarks false
      /IncludeHyperlinks false
      /IncludeInteractive false
      /IncludeLayers false
      /IncludeProfiles false
      /MultimediaHandling /UseObjectSettings
      /Namespace [
        (Adobe)
        (CreativeSuite)
        (2.0)
      ]
      /PDFXOutputIntentProfileSelector /DocumentCMYK
      /PreserveEditing true
      /UntaggedCMYKHandling /LeaveUntagged
      /UntaggedRGBHandling /UseDocumentProfile
      /UseDocumentBleed false
    >>
  ]
>> setdistillerparams
<<
  /HWResolution [2400 2400]
  /PageSize [612.000 792.000]
>> setpagedevice


